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Rol WERK. 


Przeapiaty i sgłoczenia przyjæzją: we Lwowie 
ióro administracji „Dziennika Polskiego* pry 
placu Halickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedelu, w Hamburg, Frask- 
furole e. M., w Borilnie, w Lipska, Bazylel 
fBuwajcarjaj i Wreoławin pp. Hassenmein & Vo- 
gler, w Wiedulu: F. Löb, E. Mossoi w Pozea- 

alu Kazimierz Neuman biuro anonsów. 
(gleszenła jmują się za opłatą 3 ct. od miejsca 
4 mek e l wiersza drobnym drukiem 

(petit). 

Usty z plemiądzmi mają być przesyłane franeo do 
Administracji, Dsiennika Polskiego*.—Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podiegzją opłacie 


sianasirypiów Redakcja nie zwraca 


Lwów 5. marca. 

Odkąd dla życia publicznego w naszej pro- 
wincji swobodniejsze nieco otworzyło się «r 
powszechnym programem, do którego przy K 
mniej teoretycznie wszyscy Się Zee A 
się praca organiczna. Rzecz „bar Z > 
turalna, iż w praktycznem wykonaniu prog w 
tego muszą zachodzić pewne między zyc =4 
żnice, że jedni np. rozumieją pod tem i * 
konserwowanie bezwarunkowe tego Co Jes Pa 
tkiem czego hasło „pracy“ stało się u nio = 
chtrem pokrywającym albo k Mos 
zamknięcie się w ciasnej sferze k Istyc, 
kastowych interesów — inni zaś stawiąc pro- 
gram organicznej pracy, Pragną postępu Aa 
woju wszechstronnego. potęgującego narodowe 
siły. Obok tych różnie, starych jak świat, a ko- 
niecznych w każdym narodzie który żyje życiem 
politycznem — poczyna się od pewnego czasu 
uwydatniać druga jeszcze, bardzo ważna, teore- 
tycznie dotąd nie podniesiona ale w praktyce 
bardzo wybitnie występująca różnica, która mo- 
że z czasem doprowodzić do wypełnienia zna- 
cznego braku w dotychczasowem pojmowaniu 
organicznej pracy. Na zapytanie czem jest, czem 
być powinna ta praca, każdy _ bez wahania się 
odpowie: dążeniem do podniesienia dobrobytu i 
oświaty. l w tym też duchu działają ©! GA 
scy, dla których program pracy jest czem wię. 
cej a nie przedwyborczym tylko frazesem. 
przejęci takiem określeniem tego programu, 1 
oddani tym drobnym nieraz czynnościom z ja- 
kich się wykonanie jego składa — zapomnieli- 
śmy niestety, iż definicja ta jest nie zupełną, że 
zatem na niej oparta praca nie będzie organi- 
czną, bo nie obejmie całości organizmu naro- 
dowego. ! | 

Tak jak w organiźmie człowieka obok stro- 
ny fizycznej i intelektualnej jest jezaća ao 
harakterem nazywamy, 8 co nie inte- 
ies idzie moje =lAE samo i w organizmie 
zbiorowej jednostki jaką jest naród, strona mo- 
ralna niesłychanie ważną odgrywa rolę. A zna- 

-czanie jej jest tem większem, im gorszem jest 
polityczne położenie narodu, im ba byt je- 
go i przyszłość zal'ży od poświęcenia obywateli, 
tak, że u narodu niewolnego zaniedbanie tej mo- 
ralnej strony może do najstraszniejszych dopro- 
wadzić następstw. Kodeks moralnosci publicznej 
musi u nas być stokroć sroższym niż gdziein- 
dziej — a to Co u innych narodów może jest 
tylko zaniedbaniem albo zresztą „małym bru- 
dem“ u nas staje się zbrodnią. O tej prawdzie 
zapominamy zazwyczaj gdy mówimy, iż praca 
organiczna ma na celu „podniesienie dobrobyta 
i oswiaty“ a nie dodajemy Zarazem: podniesie- 
nie poziomu publicznej moralności. 

Ten błąd teoretyczny sprowadził następstwa 
praktyczne bardzo dla narodu szkodliwe, ale 
korzystne zarazem dla pewnych jednostek, które 
bardzo łatwo zawierają kompromisa między 
swym interesem a sumieniem. Widząc jak ten i 


Starodubowska sprawa. 


Powieść ukraińska 
praes 


T. T., JEŻA. 


(Ciag dalszy.) p 
Sobakin spojrzał Kokosznikowowi w oošy i sro- 
zumiełi się, Stary nasz znajomy westchnął głęboko 
z żalu. Uosxuł się, jakby z siodła wysadzonym i do- 
myślił się, że odwołania jego powodem była ta oko. 
liczność, iż był żonaty. Chcąc nie chcąc, odegrał rolę 
„Jana Uhrzciciela, torującego drogę dla tego, co po nim 
rzychodził, Mądrość carska ukazała się mu w áwie- 
iotas całej, Piotr Wielki tasował ludzi, niby szuler 
"karty: tym wyświecał, owym zabijał, Ža} mu się atoli 
zrobiło tych majątków, które za sprawą jego, dostaną 
się Kckosznikowowi wraz z ręką Szurniawianki, I od- 
dawałby się żalowi kto wie jak długo, gdyby nie trzy, 
rasom na niego spadające dystrakcje: szklanka, fajka 
i dama, Pomny na rozkas carski, szklankę Dy 
i na stols ostrożnie postawił ; fajkę do ust wa s, po- 
ciągnął, o mało się nie sakfztūaił i w głowie ma się 
kręcić poczęłe; damy 2 kolan nie zepchnął, ta mu 
Snyję ramieniem obnażonem objęła i następujące w ncho 
kłmiła wyrazy: f 

— Ty brusio nieokrzesany, tyś się widać pôd 
szczęśiwą urodził gwiazdą, kiedyś zwrócił na siebie 
uwagę Najwyżkzą. Okrzeszo8z »ię i pójdziesz na am- 
basadora... : 

— Ja?.. — zawołał w zdumieniu. 

— Ty.. Biorę cię pod wyłączną moją opiekę, 
będę tobie guwernńerowała, okrzeszę cię, parmiętajże, 
srób mnie ambasadorową... 

— Ja żonaty... 

— To nio nie znaczy... Mass i dzieci ? 

— Mam... a 4 

— _Głupstwo.... Te pęta pryskają od cywilizacji, 
jkrórą z Piotrem Aleksijewiczem zaprowadzamy.... Piotr 
Aleksijowiez walny człowiek i mądry, jedną atoli po- 
pełnił niedorzeczność.... 

— Jaką ?... — zapytał odursony dymem i ponczem 
+ przyszły ambasador. b 

— Tą, że na carycę ‘wziął nie mnie, ale Ka- 

'tinkę.. Szała się ważyła i na jej przeważyła stronę... 
-Gdyby się był nie upił, byłabym ja na tronie sasia- 
dła.... Ja i ładniejsza i pokaźniejsza i doświadczeńsza.... 


„rozwoju narodu. Pójdźmy dalej 


ów krząta się czasami około sprawy publicznej — 
wybaczaliśmy mu nieraz postępki, które wymie- 
rzały policzek publicznej moralności. Oczy wiste 
lokajstwo, serwilizm płaszczący się przed każdą 
władzą i przed każdym blaskiem, doprowadza- 
jacy jak tego niedawno mieliśmy przykład — 
do wprowadzenia w błąd całej opinji publicznej 
byle tylko zasłonić wysoko położoną osobistość, 
mijało u nas bezkarnie. Sojusze potęg naszych 
finansowych i rodowych z wiedeńskim szwin- 
dlem. tym najniemoralniejszym wytworem no- 
wszych czasów, oczywiste wyzyskiwanie czy 
to kraju. czy towarzystw akcyjnych na rzecz 
własnej kieszeni, tolerowanem było przez opinię 
publiczną , dlaczego? bo wychodziło 6d osobi- 
stości mających wpływy i władzę. I nie dość, 
że się to wszystko tolerowało , ale w dodatku ci 
oczywiści przestępcy kodeksu moralności publi- 
cznej odbierali i odbierają po dziś dzień dowody 
zaufania ze strony pewnej — niestety dość zna- 
cznej — części opinii i wynoszeni byli na przo- 
dujące u nas stanowiska. X 4 

Tak postępując. możemy wprawdzie to i 
owo zdziałać w kierunku podniesienia dobroby- 
tu lub oświaty — sle zairacamy równocześnie 
charakter narodu, a szkody jaką ztąd ponie- 
siemy ani w setnej części nie zrównoważą tam- 
te korzyści. Umieszczenie osobistości grzeszą- 
cych przeciw zasadom moralności publicznej na 
samych wyżynach zaufania ogółu, jest nietylko 


| objawem demoralizacji tego ogółu, ale zarazem 


dzielnym środkiem G0raz gorszego demoralizowa- 
nia go. Korrupcja pójdzie z góry i przesiąknie 
dna... y 

É cz objawy reakcji przeciw temu zgu- 
bnemu kierunkowi — jakich niedawno byliśmy 
świadkami w Towarzystwie kredytowem — spo- 
dziewać się, że nie będą odosobnione. Nie wszy- 
stko co bezkarnem jest wobec kodeksu karne- 
go — ujdzie potępienia wobec kodeksu publi- 
cznej moralności, gdy on żyje w sumieniu 0- 
gółu. Zdrowa część opinii potępiła i owego naj- 
wybitniejszego reprezentanta tej niemoralności 
z Wiednia do nas przeniesionej i goduych jego 
sojuszników, których mamy między nami. A wy- 
razila się u has ta epinia jeszoma p" ŁApA- 
dłym wyrokiem — bo fakta mówiły wyraźniej 
aniżeli mógł przemówić wyrok zapadły w oko- 
licznościach , które przed paru dniami mieliśmy 
sposobność wyjaśnić. car 4 

Oby tylko to zbawienne ocknienie się opinii 
publicznej u nas nie było chwilowem przetar- 
ciem oczu człowieka zaspanego, który Ed, u- 
sypia na nowo! Obyśmy nie dali się a: id 
cić tym , którzy pod pracą organiczną A 
ja tylko pracę dla własnej a... kie 
kładem własnym praktycznie dk Ayi 
poprzednio przez nas podniesiony, dziś bwa: 
czasowem pojmowaniu programu loko pre 
chnie uznanego, zgrzeszyła Galicja orędlicza yi 
zaniedbanie strony moralnej ja ziawikónej 


- == z ksientiewicz 
Mówiła jeszcze i jeszcze; Kirył f w uszach 


: iał 
słyszał głos, wyrazów jednak nie rozumiać, tak gł 
mu bębaiło. Pzląc na SG carski fajke o któro- 
Wy zawrotu i nudności straszliwych, nU stw, gdyby 
y do najsmntniejszych doprowadziły następ potężnym, 
nie rozkaz carski, Ten Okasał się tek goiwko wy- 


że naturę samą przełamał. Najsilniejssy, Pak obecność 
miotom specyfik nie Ez 


byłby tak podziałał, 1 

Piotra Wielkiego. Moskal i w sobie 1, „BA 
efekta dymu tytoniowego, czuł się bardzo n9 która 
zawadzała mu szczególnie dzma na kolanach: 4 się 
wciąż o ambasadzie prawiła, locs nie dopi caesia. 
najmniejszego pizeciwko rozkazowi przeE"O 
Fajkę wypalił, szklauki nie stłukł, do północy na- 
dział i w zachwyceniu klub opuścił, na toe”: d 
Zajutrz znów o tej samej powrócić godzinie. kał do 
„Powrócił, Przychodził co wieczór. Przy”) 
fajki 7 8 dam i okrzesywał się powoli. e 

okosznikewym widywał się codziennie 
lał mn różnych o S RA MGiankach temoczny ch 


szczegółów i przekonywał nię, Że ten uważa © 
wisnkę, jak prz 


w dodatku do 
awaje pruepisał imię, 
atoli. W ambasadzie upatrywał dia siebie komponsa- 
tę dostateczną, 
kierunkiem damy, pojł 


udzie- 


słodko o przysałej $ 
a skutok ai jara À swoich w 
. d > karg’ oby- 
y nastąpió pod postacią 8 r 
przeciwko pałkownikowi. 0C7881- 
spokojnie, pomimo, że od takowego 
3 Przyszłość jego i karjera cnła. Pewny 
był swego. Uśmiechał się jeno, o Starodubiu myśląc. 

Pewność jego miała, niestety! — gę gię tak wyra- 
zimy — rację bytu, 

Rzucone w grunt starodubowgki ziarno wscho- 
dziło. 

Pułkownik, otoczony wartą orężną, zarządził egze- 
kucję zaległości, dokonywaDą z bezwzględnością abBo- 
lutną. Nie pomagały prośby, płacze, nie wywierały 
wpływu najmniejszego przedstawienia, nie skutkowały 
Pogróżki. 

— (ar przykazał... 

Taka była odpowiedż ogólna i szczególna. Z te- 
go powodu nastąpił skwirk i lament. Odbywały się 
zbiegowiska. Próbowano narad pod gołem niebem. 
Wójtowi spokoju nie dawano. r 
Wojtowi nie dawał spokoju nietylke naród. Nie 
dawała mu go także i pani Paraska. 


m 
a 


—— 
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przeciw temu kierunkowi reakcji. Padną pod jej 
ciosem jednostki — ale ogół podnieść się musi. 


Sprawa reformy administracji 


w Radzie państwa. 


I. 

Wydział wybrany do zbadania wniosku dep. Göl- 
lericha w przedmiocie reformy administracji, ogłosił 
już swoje sprawozdanie. Sprawa to dla kraju naszego 
nadzwyczaj ważna — i kilkakrotnie już wskazaliśmy 
na połączone z nią niebenpieczeństwo. Podajemy prze- 
to dzisiaj sprawozdanie wydziału, zostawiając do ju- 
trzejszego numeru nasze uwagi. Sprawozdanie to 0- 

iowa : 
p! „Wydział przez wys. izbę do sprawy reformy 
administracji wybrany, świadom był wielkiego zna- 
czenia przekazanego mu przedmiotu, tudzież trudności, 
jskie stoją na przeszkodzie rozwiązaniu toj kwestji 
zgodnie z potrzebami i interesem państwa. Jeżeli jako 
jedog z głównych przyczyn wadliwości administracji 
uznać można dwoistość władz administracyjnych, i 
niejasne ergene samorządu i obowiązków jego, 
tudzież objawiający się nieraz brak sił do spełnienia 
tych obowiązków — to z drugiej strony zapominać nie 
można, że złe skutki dualizmu nie mogą być uleczone 
przez usunięcie ustawami uprawnionych czynników, i 
że samorząd interesom ludu odpowie ni, nieocenionym 
jest skarbem wolnych obywateli. 

„langą snaczną trudnością w reformie politycznej 
administracji, jest rozdzielona ustawodawcza kompe- 
tencja. Podczas gdy organizacja władz administracyj- 
nych leży niezaprzeczenie w zakresie działania rady 
państwa, ustawodawstwo gminne jest tak samo nieza- 

rzeczonem prawem sejmów—które jedynie są powo- 
BR ustawodawczemi czynnikami reform w tym 
względzie, o ile one dla stosunków i potrzeb kra- 
jów są pożądane albo Konieczne. Rozważając te 
stosunki tem jaśniej poznać musiał wydział giówną 
przyczynę niedomagania politycznej administracji, że 
prawie we wszystkich prowiacjach przycsyna ta sta- 
nowczo bywa podnoszoną. Organizacja administracji, 
ustawą z 19go maja 1868 uuormowaną, odpowiadała 
ówczesnym stosunkom i potrzebom Od tego czasu 
jednak stosunki się zmieniły. Rozliczne nowe a szeze- 
gólaiej snkolae ustawy pomnożyły znacznie czynności 
starostw powiatowych, które małym tylko personal zm 
razporządzają, a bardzo znaczne obejmują terytorja. 
Jeżeli w tych warunkach zaladwie są w stanie zała- 
twić najbliższe swe czynności -- tembardziej staje się 
prawie niemożliwem wywierania w wielkich okręgach 
takiego wpływu na autoaomiczay i poruozony zakres 
działania gmiu , jakiego nieodzownie wymaga ściałe 
wykonywanie ustaw, a szozególniej bezpieczeństwo o- 
sób i mienia. Gdyby organa administracyjne do wy- 
konywania wpływu tego powołane, bardziej były do 
gmia zbliżone, możnaby wtedy łaćwo usunąć niejedno 
złe w administracji, a byłaby tem zarazem daną moż- 
ność dalej idących reform. 

„Takie organa w powiatach według potrzeby roz- 
rzucone, mogłyby na bezpieczeństwo osób i mienia i 
na wykonywanie ustaw wywierać ten wpływ, którego 
brak dotkliwie dzisiaj czuć się daje. Byłyby one po- 
wołane do wykonauia niejednej czynności, obecnie 
przez starostwa za pomocą kosztownych komisyj peł- 
nionej, albo obciążającej zdolne ku temu gminy. Mo- 

by wreszcie przejąć na siebie te agendy prokura- 
torów, które obecnia nie bez znacznych kosztów ale 
w sposób nie zawsze wymaganiom ustaw odpowiedni, 
osobne organa wykonują. Co więcej — niektóre re- 
prezentacje krajowe już się zasianawiały nad reformą 
administracji Autonomicznej. Zbliżenie rządowych or- 
— Choess — powiadała —- 
szcze na czole bliznę sporządziła ?... 

— Cóż pocznę!,.. sam nie napiszę przecie |... 

— Idż do Moskala... on piśmienny.., 

— Chodzę... słaby 

— [dż jeszcze... ta 
ze swojej dorzucił strony, 
hosudarówi o ordenie dl 
mnie... 


Chodziło o napisanie skargi. Tanas nie umiał tego 
zrobić. Sędzia i pisarz od pułkownika zależni, po je- 
go stali stronie. Pomiędzy ławnikami ani jeden pió- 
rem nie władał, Poddiaczowie umieli jeno z gotowe- 
go przepisywać. Petro i Iwaś, pomimo ża jeden nie 
źle, drugi zaś bardzo dobrze z pismem się snał, byli 
nie do tego. O Moskala przeto cała opierała się na- 
dzieja, nadzieja w ten wyrażająca się sposób, że na- 
pisze nietylko dobrze, ale po moskiewsku i tak przy- 
tem, że trafi w myśl hosudarską. 

— Idź!.. — brzmiał ustawicznie Tanatowi w 
uszach rozkaz żony. © 

Tanas chodził, nieraz na dzień 
i zawsze wracał z niczem. 

— Słaby taj hodi.. — przynosił wiadomość. 

—— ld jeszcze... 

Szedł jeszcze. 

Ciągnęło się to tygodni kilka, aż assauł do wójta 
przysnedł i oznajmił mu egzekucję za trzy dni, jeżeli 
przed upływem takowych nie uiści się z zaległości, 
wynoszącej rabli kilkaset, 

Pani Paraska niby lwica lwiątek swoich bronią- 
ca, do Terpiłowicza skoczyła. Ten wytrsymał burzę 
słów, ramionami ruszył į odrzekł: 


— A cóż ja ta winienem, pani wielmożna! 


powiedz jemu, żeby słówko i 
a nie zapomniał przypomnieć 
a ciebie i o podaruaku dla 


po razy dziesięć 


Wleżcie na wieżę cerkiewną i ztamtąd krzyczcie, nic 
wam to nie pomoże... Taki przykaz,., 

Na odpowiedż tę, kobieta do męża się zwróciła 
i za mnkchon Pochwyciła. 

— Słuchaj|... — zawołała; postawa jej była gro- 
źna, straszna, niezłomne postanowienie znamionująca. 
Słuchaj! jeżeli mi skargi natychmiast nie przynie- 
siesz, to... do chaty nis wracaj!|.., 

Tanas udał się do domu, w którym Kirył Aksen- 
tiewies kwaterował. Idąc rozmyślał sobie: Przecież 
baba isbę mu uprząta i usługuje... przez tę babę do 
niego trafię; wetknę jej piątaka,... puoi... 

Zaadresował się więc do baby. 

— Masz... — rzekł, miedziany duży dając jej 
pieniądz — puść mnie jeno do Moskala... 


żebym ci drugą ja- 


ganów administracyjnych do gmin dałoby sejmom 
możność wyłączenia niektórych spraw z zakresu dzia- 
tania gmin, a przelania ich na te organa bez uszczerb- 
ku dla samorządu. gmin. (?) 

na tego zapatrywania wychodząc przeważna wię- 
kszość wydziału uchwaliła, przedłożyć wys. Izbie po- 
wyżej zamiesaczony wniosek do uchwalenia. Wydział 
nie przeczy, że wniosek jego nie może być uważany 
jako zupełne rozwiązanie ważnej, na porządku dzien- 
nym stojącej kwestji. Rozwiązania jej nie można się 
spodziewać po samej tylko Radzie państwa, ponieważ 
kompetencja ustawodawcza jest tu rozdzieloną. W ka- 
żdym razie wniosek nasz wyda się zdolnym do opar- 
cia na nim dalszej reformy, wyda się nim każdemu, 
kto z faktycznemi stosunkami się oblicza. 

nlnne powołane do tego czynniki zniosą dalszy 
do tej reformy materjał, rząd zaś, który tak wobec 
Rady państwa jak i wobec sejmu ma prawo iniejaty- 
wy, który zna potrzeby całości i poszczególnych kra- 
jów, i potrafi utrzymać równowagę między wymaga- 
niami odpowiedniej administracji politycznej, a upra- 
wnionego samorządu, potrafi z materjału tego wznieść 
gmach trwały i silny. Wydział przeto wnosi : 

nZważywszy, że w skutek pomnożonych 
ści starostw powiatowych ich etat osobowy 
starcza do załatwiania wszelkich spraw, jakie 
obowiązujących ustaw do nich należą ; 

zważywszy; dalej, że niedostateczna piecza nad 
bezpieczeństwom osoby i mienia tudzież słabo wyko- 
nywanie obowiązujących ustaw wywołuje liczne i słu- 
szne skargi, że jednak pożądana ingerencja władz 
administracyjnych szczególniej w większych powiatach 
obejmujących kilka powiatów sądowych, może być o- 
siągniętą tylko przes stosowne rozdzielenie organów 
administracyjnych w territorjum powiatu, bez pomno- 
żenia ich liczby w siedzibie starostwa; 

Zważywszy, że skutkiem takiego urządzenia da- 
noby zarazem reprezentacjom krajów możność podję- 
cia takich w zakresie ich kompetencji leżących zmian 
ustawodawstwa gminnego, które nie naruszając samo. 
rządu gmin, potrzebom krajów w tym kierunku u- 
czyniłyby zadość, iż bardziej do gmin zbliżone orga- 
na państwowe czuwałyby nad bszpieczeństwem osób 
i mienia i wpływały skutecznie na wykonywanie o- 
bowiąaujących ustaw przes gmiaue organa, a umo- 
żliwiłyby zarazem zmianę kompeteucji co do niektó- 
rych spraw policji miejscowej i toku iastancji w tych 
sprawach: 

wzywa się rząd, aby w myśl powyższych uchwał 
wniósł odpowiednie przedłożenia co do zmiany usia- 
wy z 19. maja 1868, do konstytucyjnego z niemi po- 
stępowania, * 


Korospondoncjo polityczne „Dz, Polskieg(”. 


Paryż 28. lutego. 
, "rozpoczęty 4, wrze- 


czynno- 
nie wy- 
według 


Nareszcie stan tymczasow 
śnia 1870, zastąpiony został 25z0 lutego 1875 , nor- 
malnym porządkiem rzeczy — prawnem ustaleniom 
Republiki. W dniu tym Zgromadzenie narodowa przy- 
jalo większością 425 głosów przeciw 254, ustawę opi 
sującą pochodzenie, ątrybucje i przemiany dwóch na- 
Gzeln ch władz krajowych : prawodawczej i wykona- 
wczej. Słowem, Rspublika francuska otrzymała pra- 
wne uświęcenie i odiąd zajęła miejsce pomiędzy naj- 
silniej, bo na wyrażonej woli reprezentantów narodu 
ustalonomi rządami. ; 

Jest to wypadek wielkiej 
Francji ale i dla Europy. Republ 
jak francuski : jednolitym, liczącym 36 milionów iu- 
dnońci — najbogatszym intelektualnie i materjalnie -— 
pomimo ciężkich ran jakie odebrał w ostatniej woj- 
nie — a może właśnie dla wyleczenia się z tych ran 


wagi nie tylko dla 
ika w takim narodzie 


, — I owszem... — odrzekła — ale ja i sama do 
niago nie wchodzę... Zapowiedział, żebym nie woho- 
dzita, póki nie zawoła... ; 

— Te nic... puszczaj... 

— A dobrze... 

Drswi frontowe zamknięte były wewnątrz, Baba 
ukazała inne i Tanas wszedł. 

Oczewiście, nie znalazł 
wios okrzesywał się właśnie 
mieszkaniu jego starodobowskiem, od tygodni kilku nie 

czuć 


cił, wreszcie wołać począł: 


, — Kirył Aksentiewicz lego 
wicz|... 


Zawołał razy z dziesięć 
mu ika odpowiadało, 
Tgm 4 s A l... wyszedł chyba... Byłby to znak, 

Udaż się znów do baby, 

— Moskala nie ma... wyszedł... 


— Nie... — była bab i ka. 
— iier się podea -i 


a! Kirył Aksentie- 
„ głos podnosząc, Echo 


— 


~— Oj hoj... — odparła baba, głową kiwając. 
Będzie już temu miesiąc, jeżeli nie więcej... 

— Miesiąc!... powiadasz ? — wykrzyknął Tanas, 

— A tak... 

— I nie widziałał go od miesiąca ?... 

— Ani na Oczy... 

— Cós to się stało ?,,, 

— Czy, ras ja siebie o to sama pytała !... Nie 
wołał, ja nie wchodziła... 
A ze strawą ?... 

— Cóż?... przez miesiąc cał 
dziwiło... ala, nie wołał, 

To jego nie ma!., — zawołał wójt, głosem 
rozpaczą nabrzmiałym. Uciekł psiawiara!... O, trzystać, 
0, trzy tysiące jego mać!... O, sto czortiw jeho matirl... 
Uciekł |... Cóż ja pocznę teraz... 

— Idźcie chyba do protopepa... może oni co 
wiedzą... (C. d. m.) 


— 


y nie jadł... mnie to 


| m. WA TR 
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i powetowania krzywd doznanych — musi zająć prze- 
ważna stanowisko w sprawach międzynarodowych. 


Stanowisko to tak ze względu na świetną przeszłość 
na szląchetay i wspaniałomyślay charakter narodu 


jak i Ra zasady jakia każda Republika w dzisiejszej 
epoce światu przynieść może, musi być z natary swo- 
jej tarerą wolności , przykłzdem wyzwolenia się z pa- 


sza opiekuńczego, na którym narody jak dsieci pro 


wadzono. Repablika wo Francji, 


wią — narodami. 
Wewnątrz kraju Rzeczpcspolita przynosi to nie 


znane pod inaą chorągwią dobrodziajstwo, że samyka , 
erę gwałtownych wstrząśnień, brutalnych przewrotów, 
prawem zabezpieczonego 
rozwoju spraw publicznych. — Rewolucje, proskrypeje, 
komfiskaty nie mogą mieć miejsca tam, gdzie od dołu 
do szczytu z jednego żródła rozchodzi się wszech- 
władztwo po wszystkich kanałach społecznego życis— ' 


a otwiera erę spokcinego, 


a zatem, gdzie żadna prawo urodzenia i przywileja, 


nia stawia swojej nieomylności i nietykalności, naprze- 
ciw powszechnemu prawu do nieograniczonego rozwi- ; 


jania stosunków społecznych. 


W takich nadziejach powitaną została we Fran- 


eji, przez ludzi wzniosłego umysłu, a nieskrępowanych 
ubocznym interesem, ita dobra nowina, że po czteru 
latach osłabiających naród sporów, Republika otrzy- 
mała nareszcie chrzest prawnego obywatelstwa. Wszak- 
ża przyjęcie było spokojne, poważne. Najgorętsi repu- 
blikanie nio uczuli radości z tak ważnego wypadku i 
pomimo woli, robili sobie pytanie: czy to prawda, że 
Republika asaaną została w moaarchicgaej Isbie, i 
jak długo trwać będzie ? Republika już trzeci raz za- 
puszcza prawne korzenie w gruncie fraucuskim. Czyż 
tą razą wyrośnie z nich potężne drzewo, osłaniające 
swojemi konary wszystkie szlachetne pragnienia chwa - 
ły i pomyślności? Nie ladzką rzeczą ręczyć za przy- 
szłość , w dzisiejszym stanie Europy najpotężniejsi nie 
są pewni jutra. 

Wszakże kiedy porównamy okoliczności towarsy- 
szące powodzeniu republiki dawniej a teraz, możemy 
te tylko stanowczo powiedzieć, że nigdy jeszcze tu 
forma rządu nie miała lepszych warunków bytu i trwa- 
łości. W 1793 republika objawiła się jako straszny 
meteor zniszczenia — nie była to republika, ale zbu- 
rzenie starego Świata. W 1848 republika napotkała 
w narodzie wielki urok przeszłości — legenda Napole- 
ońska była jeszcze w pełni chwały i wielkości — lud 
w nią wierzył. Kiedy więc Republika pokazała się 
nieudolną do wstrzymania groźnego wówczas prądu 
socjalistycznego, napoleonizm miał ze sobą Świetną 
przeszłość i strach socjalizmu, przez co zamach stanu 
2. gradnia stał się możliwym. Dziś przeciwnie. Wojna 
1870 zabiła Napoleonizm, Sedan go pogrzebał. Na 
gruzach Cesarstwa staje Republika i pod jej skrzydła 
chowają sią wszystkie inne pretensje monarchiczne. 
Póki trwa niebegpieczeństwo nikt jej nie gaudrości. 
W Bordeaux, kiedy repabli: anie zaladwo 150, krzeseł 
poselskich w Zgromadzeniu Narodowem zajmowali, 
nie podniósł się ani jeden głos za przywróceniem mo- 
nani. Republika godzi się z nieprzyjacielem — o- 
czyszcza kraj z najazdu — zwycięża straszny bunt 
komuny — i dopiero wtenczas wychodzą s pod ziemi 
pretendenci. I cóż nastąpiło. Naród cząstkowemi wy- 
borami podwaja liczbę posłów — koalicja monarchi- 
stów dostaje się do władzy — przaz dwa lata usiłuje 
zwalić Republikę i przywrócić prawowitego króla — 
wynajduje oryginalną formułę siodmiolecia jako przod- 
sionek monarchji, a w końcu rozbija się o własną 
niemoc, zostawia wolne pole stałości i umiarkowaniu 
republikanów. 

Dzisiejsza Republika ma więc nierównie korzy- 
stniejsze od poprzednich warunki pochodzenia. Żaden 
gwałt, żadna rewolucja jej nie narzuciła. Ani jednej 
kropli krwi nieprzyjaciół swoich nie ma na chorągwi. 
Sami monarchiści uznali swoją niemoc i przyczynili 
się stiauowczo do uprawnienia Rzeczypospolitej. 

Zobacamy teraz, jakim trybem wydobyło się na 
świat to szczególne zjawisko. Bardzo naturalnym. 
Około marszałka Mac-Mahona jak i między liberal- 
nymi monarchistami wyrobiło się od pewnego czasu 
silne postanowienie położenia tamy tymczasowości, 
przez uorganizowanie władz rządowych. W tym oelu 


były czynione najprzód odpowiednie usiłowania do ' 


wskrzeszenia koalicji, czyli do wyrobienia większości 


parlamentarnej pomiędzy żywiołami anti-republikań- ' 


skiemi. Kiedy jednak legitymiści stanowczo oświad- 
czyli, że do %adnej organizacji siedmielecia, osobistego 
czy nieosobistego, ręki nie przyłożą, a bonapartyńci 
nałożyli swojemu współudziałowi w owaj większości 
tak uciążliwe wymagania, że ich sadowołnienie obra- 
giłoby najwierniejszych doradsów marszałka, nie było 
innej rady jak rzucić się w przeciwną stronę i tam 
szukać sprzymierzeńców, nawet kosztem wielu prze- 
konań, a raczej wstrętów do Rapubliki. Widzimy 
przeto, że tak ze strony prezydenza jak i ze strony 
liberalnych monarchistów (partji Orleanów) chodziło 


głównie o zaspokojenie powszechnych życzeń narodu, * 


o uorganizowanie rządu stałego, pewnegv siebie, ma- 
jącego charakter i siłę prawnie określoną. 

WV tej patrjotycznej myśli zapukano najprzód do 
najblizszych sąsiadów: do lewego centrum. Bardzo do- 
brze odpowiedziano tutaj. Skoro tylko panowie wcho- 
dziecie na grant republikański, nie może być mowy o 
czam innem, jak o uorganizowaniu republiki, jako 
rządu stałego. Co zań po za tą kardynalną podstatip 
da się zrobić możliwych ustępstw dla waszych zacho- 
wawczych skrupułów, możecie liczyć na nas, bo prse- 
dewszystkiem idzie nam o zaspokojenie najważniejszej 
potrzeby narodu. Możemy was nawet zapewnić, że 
taką samą gotowość znajdziecie i w innych kołach 
republikańskich, bo i tam patrjotysm góruja nad teo- 
rjami politycznemi. Tak stanęła ugoda między pewną 


częścią orleanistów i trzema grupami lewicy Zgroma- - 


dzenia narodowago, a której to ugody wyszedł projekt 
o senacie p. Wallon. A że obawiano się, ażoby jaki 
nowy manewr bonapartystów lub innych przeciwników 
nie zniweczył ugody, postanowiono jednozgodnie, aże- 
by wszelkie poprawki, nawet sżuszne, odrsucono bes- 


warunkowo, a projekt p. Wallon przyjęto bez dyska- : 


sji. Czas niepotrzebnych sporów przeminął, czynem, 
tj. głosowaniem trzeba przecinać trudności, 

"Na pablieznych sesjach ugoda dochowaną byta s 
zupełną Ścisłością. Legitymiści i bonapartyści usiło- 
wali niezliczonemi poprawkami rozbić tę ściśniętą ko- 
lamnę, ale napróżno. Besprzykładna jedność sprzy- 
miersonych odrzucała wszystko bsz litości. P. Raoul 
Duval, bonapartysta i p. da Castelnau, legitymista, 
odsnaczyli się w tej rozpaczliwej walce — straszyli, 
grozili, czynili nawet gorakie wyrsuty republikanom, 


to latarnia morska 
wskazująca port bezpieczeństwa zagrożonym burzą za- 
borów i dsspotyzmu okrętom ludzkości, które się zo- ! 


ra 


obosów , jak np. dożywotność senatorów nominowa- 
nych przes Zgromadzenie narodowe, obok senatorów 
, czasowych, wybieranych przes kolegja wyborcze; nie- 
,  zadowalnia także konserwatystów, bo prezydentowi 
nie przyznaje żadnego udziału w Rominowaniu sena- 
torów; wszyscy jednak sprzymierzeńcy, zacząwszy od 
* p. Gambetty aż do p. Bocher, jednego z koryfeuszów 
-  partji orleanów , przyrzekają posłuszeństwo nowej u- 
stawie i tylko w granicach tejże ustawy bronić będą 
swoich przekonań. 
Tersz kolej przyszła na rząd wypowiedzieć AB 
ar- 


mae m 


: nami swoje pojęcia o nowym kształcie rzeczy. 


- | szałek Mac-Mahon oświadczył w dzienniku urzędo- 


wym, że nie zmienia swoich przekonań zachowawczych, 
' ale to jest powszechnie uważane za kadsidło dla da- 
wnych przyjaciół polityczńych, którzy przeciw kon- 
stytucji wotowali. Siła wypadków wpłynąć i na niego 
może — uzna zapewne, że dziś nie można tak rządzić 
f jak wczoraj. 


| ważnego raportu, odczytanego przez deputowanego 
f Savary w sprawie bonapartystów. Zrobił on niezmier - 
nie wielkie wrażenie na opinję publiczną. Wykrył 
+ bowiem szeroko rozgałęziony, a bardzo zręcznie uor- 
ganizowany spisek napoleoński. 


í 

j Austrja i Wegry. 

| * Korespondent wiedeński Czasu donosi d. 3. bm. : 
j 

f 


„Bawi ta od dni kilka wyższy radca skarbowy, ipao 
Szlachtowski, który wrócił s Warszawy, gdzie go za: 


trzymała sprawa rewindykscji majątków kościelnych 
Jak 


, dyecezji krakowskiej. Jak wiadomo, p. Szlachtowski 
į przeznaczonym został przez rząd austrjacki do ode- 
i brania pieniędzy na podstawie zawartej z rządem mo- 
skiewakim konwencji, tadzież do załatwienia wszelkich 
z tą sprawą połączonych czynności urzędowych. Z ma- 
jątków dachowieństwa krakowskiego p. Szlachtowski 
odebrał już i przywiózł do Wiednia gotówką 3,050.000 
zł. i to w listopadzie r. 1874 około 1'/, miljona zł., 


czył ministrowi oświaty i wyznań. Pozostało jeszcze 
tylko do obrachowania i odebrauia kilka pozycyj ma- 
jątkowych, wynoszących około 200.000 zł., które 
wkrótce zrealizowane będą. Tym sposobem majątek 
duchowieństwa krakowskiego Ściągnięty i na przy- 
szłość już nie będzie narażony na dowolność rządu 
moskiewskiego, albowiem ze wszystkich nalsżytości 
nie pozostało tam nie, prócz sumy około 150.000 ra- 
bli na bipotekach; pieniędzy tych — co się samo 
przez się rozumie — nie zdołano ściągnąć natych- 
miast, ale kapitały są bezpieczne i s czasem także 
wrócą do kraju. Z pieniędzy w myśl konwencji przez 
rząd moskiewski wypłaconych, będzie około 2 miljo- 
ny sł. kapitałów fundacyjnych, rasztę zań rząd odda 
do rąk duchowieństwu krakowskiemu. Kapitały fun- 
dacyjno , stanowiące nienaruszalną własność ducho- 
wieństwa kraxowskiego, lokowane będą w papierach 
publicznych, stosownie do przepisów prawnych i pro- 
pozycyj poczynionych przez duchowieństwo. Tak więc 
sprawa rozdziału majątków dyecezji krakowsko kiele- 
ckiej znajdaje się na ostatnim ezczeblu pomyślnego 
rozwiązania, a może wnet wypadnie rządowi zająć się 
; kwestją zaokrąglenia djecezji krakowskiej i samiano- 
wania biskupa krakowskiego. Działalność p. Slachto- 
wskiego w tutejszych kołach rządowych znajduje za- 
wsaa największe uznania. Ponieważ jeszcze nie zupeł- 
nie skończył swo sadanie, przeto wkrótce p. Szlachio- 
waki wybiera się znowu do Warazawy.* 


a. <w! m EN AA D A ZOE VE RAA! ODA ATA TOD A 


um. 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Przesilenie gabinstowe w Wersala do 
tychozas nie załatwione. Buffet według Agence Havas 
nie podjął się misji utworzenia gabinetu, ale zgadza 
się na program i osobistości wejść mające do gabinetu 
z Mac-Mahonem. Oświneczył on, iż poczytuje zadanie 
swoje jako prezesa izby sa ważniejsze niż prezydenta 
ministerstwa. Przyrzekł jednak s upatrzonemi na sta- 
nowiska osobami konferować z tem zastrzeżenism, iż 
sam nie będzie zniewalany de wstąpienia do minister- 
' stwa, — Bien Public szukając środka wyjścia s pro- 
wizorjam ministerjalnego, radzi prezydentowi republi- 
ki, ażoby jak król w państwach konstytacyjnych, pā- 
nował tylko a nie rządził. W poniedziałek ogłoszono 
; plakarami w Paryżu i całej Francji nowe ustawy pod 
tytułem: „Republique française, lois constitutionneles" 

Ażeby to słowo stało się ciałem, muszą do gabi- 
netu wejść osobistości s większości republikańskiego 
* stronnictwa. Najświeższy tymczasem telegram donosi, 

że dlatego przewleka się utworzenie gabinetu, ponie- 
waż Mac-Mahon upiera się przy tem, ażeby powołać 
do ministerstwa ludzi s mniejszości. Opiera się temu 
Buffet twierdząc, iż niepodobna powoływać do steru 
ludzi, którzy głosowali przeciw ustawom konstytu- 
cyjnym. me, 
k oanade: atarają się prywatnie i publiczn i 
, obrzucić błotem pana Savary, sprawozdawcę TewiS] 
' wyboru w departamencie Nièvre, gdzie 6 sb 
sprawki wykryto i teraz przyjść mają na 809- y 
deputowanych. s 

Obiega pogłoska, po ras setny może J 
na, że hr. Chamberd wystosuje manifest. 
wiście nie przywiąsuje do tego znaczenia. 5 

Niemey. W kołach parlamentarnych R 
pogłoska, że gdyby biskupi, spytan:. na li IR 

1 1 L wiedzieli przs- 
zwierzchnictwo rządu pruskiego, odpo" dla Prus bul 
cząco lub wymijająco, to rząd uniewaśmi omijac: S 
De salute animarum. Zniesienie takiego = i a 

dos m dotacji państwo- 

gnęłoby za sobą odjęcie biskupstwo Ek? dniae faf 

woj. j mesang projekt ma być " 7 J 

mu. - 

ają) p Ewe" je rząd francuski celem 

e rd terjal kaw aleryjski, kazał 
zaopatrzenia się w dcbry mater) n Dsieanik 4 

sakupi w Niemczech 10.000 kon ‘a piyäsib en pod. 

nosi, iż wywóz takiej masy koni wpłynątby sgubnie 

na gospodarstwo narodowe i SP" się, 1ż rząd 


niemiecki zapobiegnie temu. „.. . p  . . 
ea, s” z Westfalji, że obecnie i biskn- 


pa z Monastyru dr. Brinkmans wezwano, b 
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aż puszeze- 
Nikt oczy- 


s „7 BIQ sta- 
' wił w sądzie dla odsiedzeniś szościo tygodniowego are- 
sztu. Skazany on był na grzy szl w kwocie 1200 
marek za wykroczenie przeciw cj wom majowym, ale 
ponieważ dotąd kary NIe zapłacił, sąd wzywa go do 
więzienia, Ponieważ biskup nie chce dobrowolnie u- 
dać się do więzienia, WIęĆ nastąpi przymusowe uwię- 
być odwieziony do are- 


sienie, poczem pod strażą ma 
sztów obwodowych W Warendorf. W ciągu roku za- 


mykają Niemcy szóstego biskupa, 
-—- — EW GG 


że od swych zasad odstępują — ale i to nie nie po- : 


megło, bo republikanom chodziło przedewszystkiem 
o zdobycie prawnego gruntu dla swych zasad, o U- 
snanmie republiki. Prawo o senacie przeszło znakomitą 


większością, a następnie przyjęto w trzeciem i ostā- , 
tniom czytaniu prawo o ianych naczelnych władzach , 


rządowych. : 
Nowa konstytucja rzeczypospolitej francuskiej , 


kierunków i interesów, nie może sadowalniać republi- 
anów, bo przechowuje niektóre naleciałości s innych 


jak wszelkie transakcje, będąc zlewem różnorodnych , 


: Kronika. 
(à 5. marca.) 

Wydzial klubu Post. pols. zbiera się w sobotę 
na poufne posiedzenie we własnym lokalu (dom Andreollege, 
IL. piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie sió- 
dmej wieczorem. 

Rada miejska załatwiła na czwartkowem posie- 
„ dzeniu tylko trzy sprawy. Rekurs p. B. B. przeciw naka- 

zewi krycia dachu blachą odrzucono. Uchwajeno 2000 sł, 


DZIENNIK 


Do następnego listu odkładam sprawozdanie z | 


terag zaś również około 1'/, miljona sł, które wrę- | 


POLSKI 
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subwencji na rzecz krajowej szkoły kucia koni. Instrukcję 
dla fizyka i lekarzy miejskich polecono litografować i roz- 
dać radnym, a potem dopiero wziąć pod obrady. Przy- 
zwolone na reluioję czynszu kąpielowego w realności l. 
225. Poozem odbyło się poufne posiedzenie w kilku spra- 


wach osobistych. 


Pogrzeb śp. Saula Natansona, rabina 
lwowskiego, spowodował wczoraj zamknięcie prawie wszy- 
stkich sklepów izraelickich w całem mieście. Nawet biedno 
Żydówki sprzedające w nieckach owooe pozakrywały swój 

| towar, i nie chciały nikomu nic sprzedać, Do konduktu 
| wyruszyio przynajmniej 15.000 ludu. Zwłoki niesiono aż 
na cmentarz, gdzie nad grobem przemówili: Goldberg (je- 


den z uczniów nieboszczyka), Szmelkss rabin s Przemy- 


ála. Blumenfeld rabin ze śródmieścia i Eitinger obywatel 


tntejszy. Kandydatami do rabinatn w miejsce zmarłego Są* 
Ettinger i Orenstein z Rzeszowa. 

Koncerta promenadowe. praktykowane od 
niejakiego czasu w lokalach publicznych w Wiedniu, zaczy- 
nają wchodzić w życie i u nas. Kapela wojskowa pułku 
Gondrecourt nr 55 zamierza urządzać je w sali Domu Na- 
rodnego eo niedzieli przez oały post, a w razie powodze- 
nia i dłużej. Pierwszy koncert odbędzie się w niedzielę (7 
bm.) od gedz. 3—5, wieczorem. Ceny wstępu są bar- 
dzo tanie. Dla pań jest do dyspozyeji około 300 krzeseł. 
Program pierwszego koncertn jest następujący: 1) Uwertu- 
ra z Oratorjum „Die vier Menscheralter* Lachnera. 2) „La 
| Paloma“, meksykańska pieśń na waltornię , Yradiera. 3) 

„Der Traum von den Hngenoten*, fantazja Hamma. 4) 
„Ahn Mädchen und kein Mana“, ksdryl Hopfa. 5) „Va- 
riationen oonoertante*, na fiet Heinomayera. 6) Cavatina 
z „Cyrulika sewilskiego“ na waltornię, Roesiniego. 7) „Ma- 
rzenia", fantazja Lumbyego. 8) „Schóngeister*, walce Ho- 
pfa. 9) Potpourri z Verdicgo opery „Il Trovatore“ Hopfa. 
10) „Raźnie. skocznie i wesoło* mazur Tymolskiego. 
XXVIII. lista składek na fandusz za- 
kupna obrazu Matejki „Unja Lubelska“. 
Złołyli przez delegata p, Czołowskiego pp. Z. Swię- 
cieki 9, Al Czołowski 1, razem 10; przez delegata p. 
Wszelączyńskiego z Czortkowa dr. K. Wygrowski i 
i Saw. Fiotowski po 5, Bzczepkowski i Aniela Breuer po 1, 
Oleś K. ot, 10, z fabryki roln. narzędzi A. Kaźmirowski, 
A, Kossowski, A. Łysogórski i A. Gerber po 1 zł., Zy- 
czkowski, Rażycki, Brygidowicze, Garlinicz, Polanowski, 
Radelnicki, Nowicki, Lachowski i Raczyński wspólnie 3-90, 
razem od p. Wszelaczyńskiego 20. Z komitetu powia- 
towego Rudeńskiego przez delegata p. H. Janko: 
Gmina Hoszany 2, oddział rud. grod. Tow. gosp. 20, H. 
Janko 10; przez del. Kon. Morawskiego pp. Strzyżo- 
wski i Adaś Dzieduszycki po 1, K. Morawski i Zofja 
Dzieduszycka po 10, Żaba ot. 50; przez deleg p. Kwir. 
Ulenieckiego administracja dóbr Bienkowej Wiszni 10, 
Madecki, Żuławski, Ulenieoki po 2, Jaremkowski 1, A. 8. 
ct. 5O, razem z komitetu rudeńskiego 72; przes delegata 
p. E. Simona pp. Ant. Dąbozański 30, O. Hanuswald, A, 
E. Grzybowski, Marek Kasner, Izak Haud, L. Popiel po 5, 
Jul. Zdanowski, J. Simon po 2, razem 59; przez delegata 
p. Zdz. Marchwiokiego pp. St. Brykczyński 20, J. 
Chyliński, Byl. Berski, Z. Marchwicki po 10, A. Szeliski 
5, S. Kwaśnioki 2, Saw. Augustynowioz 1, razem przez 
p. Marchwickiego 58, z list poprzednich sł. 8048-50, we 
Lwowie dotychczas razem zł. 8267:80. 
Sprawozdanie miesięczne za czas od 1, do 
ostatniego lntego 1875 roku. Z miesiące stycznia zostało 
w kasie zł. 183:18, w miesiącu lutym wpłynęło do kasy 
zł. 028-17, razem zł. 811:35, wydałem w miesiącn lutym 
5 zł. 696, zostaje w kasie na miesiąc marzec zł. 115:35.— 
W miesiącu wrześniu było przychodu zł. 554, w paździer- 
j niku zł. 692-73, w listopadzie zł. 986:21, w grudniu sł, 
873-55 szniu zł, 877-98 an 628-17._rąa- 


W miesiącu lutym zebrałem i rozdałem w sukniach, 
bieliźnie i obnwiu: Sakień męskich sztuk 4, kapelnsz mę- 
ski 1, czapek męskich 2, czepek damski 1, bucików para 

| 1. W efektach zaś od p. Erazma Wolańskiego polek 600 
egzemp. po ot. 50, od p. Gubrynowiczą tańców na forto- 
pian 27, od p. Potockiego Mieczysława „Sprawozdanie z 
czynności konserwatorskich* egzempl. 10 po ct. 20, od p. 
Jana Brzezińskiego „Dzieje Polski pod obcem panowaniem“ 
| Morawskiego tom I.—Umieściłem na posadach w miesiącu 
lutym: lgo w fabryce Cverlańskiej, lą rządczynię u pani 
| z Potockich Strawińskiej, Igo pa pisarza w Szczercu. — 
Pp. doktorowie medycyny udzielali bezpłatnie pomocy le- 
karskiej, a p. Mikolasch udzielał darmo lekarstw. — Dy- 
rokcje kolei Karcia Ludwiką i Arcyksięcia Albrechta da- 
wały karty jaady po zniżonych cenach klientom odjeżdża- 
jącym na posady. 

Dla wiadomości obszerniejszej publiczności nadmie- 
niam, że zaszczycony zaufaniem w rozdawnietwie przez 
całą dawną Polskę, mam obowiązek zaufaniu temu sado: 
syć uczynić i grosz publiczny tylko ubogim a sasłu 
żonym rozdawać, w czem trzymam się tej formalności, 
że najpierw daję tym, którzy prsoz b. komitet „Opieki 
narodowej” mają stało datki miesięczne zapewnione, a pu- 
tem Klientom b, „Opieki uarudowej* jako jednorazowe 
Zapomogi; takim za6, którzy nie byli klientami „Opieki 
narodowejć daję tylko zapomogę wtedy, „es są mi po- 
leceni przez wiarogodnych ludzi. — PP. Młocki Alfred i 
Podlewski Walerjan raczyli sprawdzić powyższe rachunki 
r ęzyaności, — Wiktor Wiśniewski, ulica „Ochronekć 

ez, 6. 


U 
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Doniesienia policyjne: „Pan P. właściciel ban- 
dlu Żelaza na placu Mazjackim doniósł przed tygodniem 
policji, iż zginęły mu w niewidomy sposób z magazynu 
Tóżne towary znacznej wartości; w nocy ną 4, bm. wy- 
kryła i aresztowała policja jako sprawców tych kradzieży 
znanysh złodziei Jana i Michsła Młodkowskich, ojca i sy- 
na, obaj przyznali się do kradzieży ; żelazną maszynę do 
tarcia farb wartości 37 guld. przez nich skradzioną, ode- 
brano od kupoa Spita na placu Krakowskim, który nabył 
tę maszyne za T gld. — Dois 3, bm. w południe wszczął 
się ogień w kominie u p. Er. Południewskiogo przy ulicy 
Halickiej; skutkiem wadliwej budowy komina zajęły się 
przytykające belki powały Pierwszego piętra; dzięki szyb- 
kiej i skuteczne) Pomocy miejskiej straży ogniowej, uga- 
szono egień po WY rębania kilku belków tlejących, nim sdo- 
łał się rozszerzyć ; Przyczyną ognia miała być niedbałość 
kominiarza W Os7SZCZENIR komina. — Dnia 2. bm. po po- 

| ładniu Iwan Hamała włościanin Z Domażyru jadąo prędko 
i nieostrożnie przez ulicę Kazimierzowską , przejechał Ba- 
szę Bergero Wa, kobietę brzemienną, która szczęściem tylko 
lekko w nogę ? rękę uszkodzoną została, tak, że odprowa- 
dzono ją do wWiBSlego mieszkania; włościanina odstawione 
wraz z wosem do sądu, — W nooy na 3. bm. niewiadomi 
złodzieje uprowadzili ze stajni gospodarza Michała Dznaj- 
dra w Dornfeldzie pode Lwowem parę koni, a mianowicie 
konia siwego Czerwone nakrapianego i klacz maści bruna- 
tnej; kenie te popędzono ku Lwowu. — W nocy na 4go 
bm. znaleziono koło muru ogrodn Sióstr miłosierdzia dużą 
beczkę rozbitą, napełnioną czarną farbą, ważącą około 2 
Getnarów; na jednej stronie beczki wypisaną jest sygnatura: 
„M. Meyerhofer Wien*; niewiadomy właściciel odebrać ją 
może w policji. — Dnia 27. zm. Franciszek Sobozyński wło- 
ścianin w Czarnej-Wsi koło Krakowa przez własną nieo- 
strożność wpadł do studni i utonął. — Dzia 19. zm. wie- 
czorem w gminie Oknie w Horodeńskiem włościanin Semen 
Kruć stanąwszy w obronie chłopca, którego Hawryło Boj- 
czuk bił na ulicy, tak silnie tego ostatniego uderzył kilka 
razy drągiem , że padł bez Życia na ziemię; Kruć nastę- 
pnie pobił moeno także żonę Bojesuka, która przybiegła 
na pomoc mężowi ; zabójca został uwięziony. 

Mianowania. Naczelnik kraj. dyrekeji peczt nadał 
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posady ekspedjentów pocztowych: w Tucholce ekspedytorowi 
pocztowemn Wine. Wallkowi, w Zadwórzu okspedytorewi 
pocztowemu Ant. Nowakowskiemn, w Boryniczach ekspe- 
dytorowi pocztowemu Juljanowi Juryczyńskiemu, w Jawor- 
nike kandydatce pooztowej Julji s Ośmiałowskich Hankie- 
wiczowej, w,Tymbarku kandydatce pocztowej Marji Sa- 
dowskiej, a w Bojanowie ekspedytorce pocztowej Eagenij 
Wajgiel. 

4 Ludwik Orpiszewski. W Lozannie, jak 
donosi Kur. Pozn, umarł w zemłym tygodniu Ludwik 
Orpiszewski, Belwederczyk, znany Z wieln dzieł udatnych 
Pisał najprzód pod pseudonimem |Imdwika z Krzewia. 
Wiele politycznych pism i broszur wyszło z pod jego pió- 
ra. Był założycielem dzienniczka Trzeci Maj. Książę A- 
dam Czartoryski, jenerał Zamojski wielo c®mili i w tru- 
dnych misjach często go używali. Sprawował 0x też przez 
lat kilka interesa nasze w Rzymie, Miał niepoślednią sdol- 
ność poetyczną, Kilka jego wierszy było drukowanych. 
Przed dwoma laty wyszedł jego dramat Zębrzydowski, 
Oprócz tego parę powieści, jak Pan Pułkownik, zyskało 
mu szeroki zakres czytelników. W tece jego musiało po: 
zostać wiele utworów niewydanych. Wiadomo dobrze, że 
pisał Pamiętniki, a że był wtajemniczony we wszystkie 
ważniejsze sprawy Emigracyjne, Że posiadał przyjażń i za- 
ufanie nejznakomitszych osób na wygnaniu, tak ludzi czy- 
nu jak literatów, że żył w bliskich stosunkach z Mickis- 
wiczem, Zyg. Krasińskim, Chopinem itd, Pamiętniki te o- 
bejmują zapewne wiele nieznanych dotąd a oiekawych 
szczegółów. Ożeniony był z hr. Anną Ziberg Plater. Zo- 
stawił siedmioro dzieci. Najstarszy syn już był cenienym 
inżynierem. Miarę tego, jak Orpiszewski był uważanym 
przez naszych wrogów, da ta okoliczność, Że gdy przed 
kilkoma laty żona jego chciała z czteroletnim synkiem 
pojechać do Królestwa Polskiego, władze rosyjskie jej od- 
powiedziały, że nietylko ejciec, ale Żaden sz jego synów 
nigdy na ziemię polską wpnszczonym nie będzie. 

Kraków 2. marca. Pod wiernopoddańezym adro- 
sem, wyduszonym przez ks. Gałeekiego na duchowieństwie 
dyecezji krakowskiej, nie położył swego podpisn międry 
inaymi proboszez z Poręby Zegota ks. Gołda, skutkiem cze- 
go mad niebem apostolskiego wikarjatu krakowskiego zawi- 
sły czarne chmury, 7 których groźny Jowisz ciska jasnomi 
pioruny na głowę tego odmieńca z Poręby, eo enotom nis 
oddał hołdu. Gdy mimo tego ks. Gołda ani się gnie, ani 
łamie, Galecki zwołał poufaików swoisk na walng naradę. 
I znalazł się na zawołanie w biurze prezydjalnem ks. Ga- 
łeckiego anonim, pozywający ks. Głoldę przed świętą radę, 
Na denuncjacji podpisano: para fjanie. Donunojaeję 
odesłał ks. Gałeoki do sądu duchownego z wyraźnym pod- 
pisem: na pohyboeł! A pięciu sędziów w sutannach, 
co przed ukrzyżowanym złożyli przysięgę , radzili, radzili 
i uradsili, że anonim, Co się z biura prezydjalnego wyło- 
nił, może, powinien i musi posłużyć do zniweczenła ks, 
Gołdy. 

Ks. Gołda patrząc z ubocza na podziemne złych du- 
chów roboty, dotąd siedzi cicho. Leoz parafja jego dowie- 
dziawszy się o istnieniu anonimu , rzuciła świętemu syno- 
dowi pękającą bombę pod nogi, ogłaszając drukiem już po 
trzykroć w inseratach Czasu autora anonimu: fałsze- 
rzem i podłym oszustem. Nawet najmniej 
demyślny człowiek odgadnie, kogo wleścianie piętnują jako 
fałszexza i oszusta. 

(mp) Z pod Ropczyce dnia 25. lutego. (Koresp. 
Dzien. Pol.) W nr. 24. Dziennika waszego dworowaliście 
sobie z naszej rady powiatowej i z naszego wydziała 
vulgo , gabinetu powiatowego. Zupełnie jednakowoż nie» 
słasznie, w naszym wydziale bowiem zasiadają dyplomaci, 
jakichby nam Rumunja pozazdrościć mcgła! Wszystko 00 
zrobi, świadczy o zręczności mężów, którzy kierują na- 
Rydz BORAT yy 0 ze nia 
W r. 1873 przekracza wydział budżet o 3000 zł.; 
na posiedzeniu pełnej rady dnia 12. stycznia b. r. prosi 
o <absolutorjum, i mimo że „opozycja“ dość liczną stanowi 
falangę, otrzymuje takowe jednomyślnie! Gdzie się po- 
działa opozycja, wszak odmówienie absointorjam, to naj. 
straszniejsza broń w rękach opozycji! W tym właśnie 
spryt. Wprawdzie opozycjonićci twierdzą, że uczynili to 
dla tego, aby dać dowód, że im chodzi tylko o dobro po- 
wiatu; że dając ahaolutorjum na kwotę, którąby dziś już 
nikt nie zwrócił, chcieli okazać wydziałowi, że nie są 
„opozyeją dla opozycji“, ale że tam tylko oponują, gdzie 
widzą, iż gospodarka dalej w ten sposób ma być prowa- 
dzoną jak dotychczas, jakoteż krokiem tym dać dowód 
wydziałowi, Że jest bardzo możliwe porozumienie, byle na 
przyszłość więcej był konstytucyjnym, a nie tak absolut- 
nym jak dotychczas, ale jak powiadam, tak mówią opo- 
zycjoniści, ją zań uważam to zwycięstwo w kwestji tak 
ważnej jak absolutorjum na 3000 zł., jako szczyt sprytu 
naszego gabinetu powiatowego. 

Wiadomo, że $. 18. ustawy © reprezeniacji powiato- 
Wej powiada wyraźnie: „Posada czionka reprez. pow. jest — « 
bezpłatnąs, Ropczycki wydsia: cokolwiek inaczej pojmuje 
ustawę, a może ją chce pe cichu przeinaczyć. Co mi po 
tytule, gdy niema nie W sZkatnie, pomyślał sobie członek 
wydziału p. Ch, i tak dobrze pochodził koło interesu, że 
mu wyznaczono stałą pensję. Ale znana jest zazdrość 
ludzka. Znalazł się zaraz drugi, który zapragnął, aby mu 
równą miarką odmierzono. Jakto, zawołał p. T. (gorliwy 
bardzo obywatel, który ed lat kilku pracuje jako inspektor 
drogowy, spełniając włożone na niego obowiązki bardzo 
sumiennie a bezinteresownie) p. Ch. nie prawie nie robiąe 
pobiera pensję, ja zab mam zdrowie moje i czas mój dro- 
gi bezpłatnie na usługi pewiatu ofiarować! Pisze zatem 
do wydziału, aby i jemu podobnie jak p. Ch. wyznaczono 
honerarjum! Pozwolicie, była to śmialość bez granic. To 
też pismo to wywołało oburzenie wydziałowych, zebra- 
nych na dniu 6. lutego, nie do opisania. Co jemu do te= 
go, patrzajcie no się. Chciano natychmiast uchwalić, aby 
śmiałka ukarać jak najdotkliwiej. Nie wiem już na jakiej 
podstawie i na jakie mgczarnie byłby p. T. skazany, jo- 
dnakowoż marszałek p. W. (nawiasem powiedziawszy bar- 
dzo godny i poczciwy człowiek — ale... zauadto podlega 
wpływom p. wicemarszałka) reflektował rozjnszonych radz- 
ców uwagą, że wydział pow. nie jest kompetentny wy- 
mierzać sobie zadosyóuczynienie, gdyż trzebu się z tem 
udać do Wydziału krajowego, jako do wyższej wiadzy, na 
co też członkowie po dłuższej sprzeozce niestety zgodzić 
się musieli. Wprawdzie w tym wypadku poniósł nasz ga- 
binet. klęskę moralną, ale spodziewam się, że Wydział 
krajowy ukarze Ńmiałka, który w ten sposób poważa się 
argumantować. 

Lecz to były tylko chmurki na horyzoncie Naszego 
gabinetu! Jest jeden człowiek, który mu ustawicznie fa- 
truwał życie, i który go obalił, a tym jest hr. Romer. 
Nietylko że różnemi wnioskami podawanemi do dyskusji i 
w radzie, a zmierzsjącemi do krytyki działaniu wydziału, 
wiągle zarzncał wydział, który szczęśliwie umiał je saw- 
sze uśmiercać jakimś nie zawsze stosownie wyciągniębym 
paragrafem, ale eo gorsza, ten hrabia zamiast iść ręka w | 
rękę z bracią szlachtą, łączy się Z chłopami i mieszcza- 
Rami, zasiadającymi w radzie powiatowej i ośmiela się 
występować z nimi przeciw wydziałowi. Popularność jego 
z dniem każdym rośnie, i gabinet widsi, Żo tylko na ma- 
łą liczbę w radzie liczyć może. Lecz srogo za to zostanie 
hr. R. nkarany! | w tym kroku upatruję największy ro- 
zum dyplomatyczny naszego wydziału! Widząc, Że się za- 
nosi na kampanję parlamentarną, w którejby przegrać 
przyszło, wycofuje sig wydział = honorem. Prezes, _ wice- 
prezes i dwóch ozłonków składalą swoje godności, i zwe- l 
łują na dz. 11. lutego pełną radę, aby przedsięwsiąć Ro- 
we wybory, a na dniu tym, składają nagle z wyjątkiem 


JP PECH 


dwóch osy trzech wszysey radni z większych posiadłości j zdaje, bez dłułagego namysłu podał mu myśl, aby ogień , 


; . Krok ten obliczony był na to, aby smu- 
a E ni ao do rozwiązania całej rady. Zdaje mi się 
jednak, że to była mylna rachuba, gdyż nie ma najaaj” 
szej podstawy prawnej de rozwiązania rady, i spodziowa 
się należy, ż0 namiestnictwa życzenia tych panów nie 
spełni. Na wypadek zaś gdyby namiestnictwo nie rozwią- 
zalo radę, to uradzili ci panowie wybrać do miej samych 
«łościan, a wtenczas hr. R. jako jedyny radny 3 węg 

„encji musi pracować za wszystkich członków RA u, 
gdyż naturalnie do wydziału wejdą sami włościanie | Cała 
ta historja mojem zdaniem bardzo w porę wydziałowi 
przyszła. Narobiwszy "pora porcję długów, „które trzeba 
będzie pokrywać dodatkami do już do£6 wielkich dodatków 
do pcdatków, chętnie oddają rsądy w ręce chcóby znie- 
nawidzonego przez nich hr. R- Ile jednak znam p. R. ten 
się nis ulęknie ładnej pracy ! przy swojej znanej gorli- 
wości obywatelskiej, pokaże tym panem, że można dobrze 
a nie tak drogo gospodsrować, Radzilbym mu jednak, aby 
dobrze rozważył zanin weźmie ten ciężar ma siebie, gdyż 
jest to tylko nastawiona lapka. Kto inny nawarzył piwa, 
a jemu każą je wypić! | i 
Jakkolwiekbądź musicie przyznić, Że w naszym Po 
wiecie polityke prowadzi się na wielką skalę, i że niys 
gabinet dał do wody wielkiego taktu dyplomatycznego, " 

j ola. 
tępa żę dalej stanie, jak się ta burza w REC sta 
deje skończy, doniosę wam jeśli pozwolicie, (Prosimy A r ) 

Na pomuik dla Zofji Chrzanowa jd 
bohaterki Trembowli, złożono dotychczas ogółem guldenów 
2,580:89. 

Jan Nawarski, b. dyrokt 
ogólnych ubezpieczeń we Lwowie, gmar 
bip a dr. Libeltowi s prozżso%! poznań - 
skiego Towarzystwa przyjaciół nauk, toszy się wanie pro- 
ces z powodu delegacji p. Z. psiałowskiego na RA +i 
checiogiczny w Kijowie, W toj sprawie stawa z z 
bm. jako świadak odzowiodsialny redaktor Dzien. Pozn. p. 
a w kościele. Wiedeńczycy co- 
raz bardsiej dziwaczeJĄ- | 
św. Szczepana dama pewna nagle padła trupem. Wszelkie 
usiłowania przywrócenia jej do przytomności okazały się 
bezowocnemi— 8 lekarz zaraz przywołany skonstatował, iż 
musiała już w kościele zażyć szybko działającą truciznę. 
Powód samobójstwa niewiadomy. Czyż nie można sob! in- 
nego miejsca znaleźć do aktu samobójczego, a nie konie- 
cznie kościół? 

Naśladowcy ZŻubowicza. W Petersburgu kil- 
ka oficorów gwardji zamierza urządzić wyścig konny z Pe- 
tertburga do Wiednia, Warunki wyścigu między innemi 
wymagają, aby w ciągu 21 dni na jednym i tym samym 
koniu stanąć u celu. Zwycięsca otrzyma nagrode w kwo- 
oio 75,000 rubli, Uezestnioy teg» zakładu mają być pewni 
swogo, liczqc najwięcej na wytrwałość swoich koni doń - 
skich. 


. 
or arc. towarzystwa 
ł temi dniami w 


[i 


Walne zgromadzenie galio. Towarzystwa mu- 
sycznego odbyło się dnia 268. zm. pod przewodnictwem p. 


Danka. Wybory pozostawiły ty sh samych artystów co po: ; 


rzodnio na zajmowanych nauczycielskich posadach. Ushwa- 
lono budżet na r. 1875 w wysokości 5,900 guld. Do wy- 
działu na r. 1875/6 wybrano: pp- Danka prezesem, dr W. 
Zbyszowskiego wiceprezesem, a do wydsiełu: dr, J. Ozaj- 
kowskiego, Adolfa Eskharda, dr. A. Dąbczańskiego, he. An: 
gusta Kosia, Karola Liedla, dr. J. Koliszera, W. Sobieszczań - 
skiego, dr. K. Maly'ogo, K. Mikolasza, K. Alsnera, K. Iza- 
ka i A. Ohilińskiego. Na zastępców wybrano: J. Jurystow- 
skiego, D. Czajkowskiego, W. Orłowskiego i G. Mała- 
ebdowrkrgpa 


Towarzystwo techuaiexme. Najbliższe posie 
dxczie odbędzie się jutro (6. bm.) o godz. 7. wieczorom. 


Z Izby sądowej. 


(USN) Złoczów 28. lutego (Koresp. Dzien. Pol.) 
Rozpoczęte w dniu 8: łatęge posiodzenia sądów przysię- 
głych ukończone zostały 20. b. m, 

Na porządku dziennym byłe spraw 20, a mianowioie 
6 o zbrodnią podpzlenia, D o kradsież, 1 oszustwo, 4 o 


zabójstwo, 2 o dziociobójstwe, 1 o rabunek, 1 o rozbójni- | 


cze mordorstwo. Z podpalaczy jeden tylko nio został u- 
snauy winnym, jeden A mianowicie Józef Lasowy, osobi- 
stok kilkakrótnie już karana za różne złoczyny, otrzymał 
karą więzienia dożywotniego. W jednej sprawie o usiłe- 
wane makłonienie de podpalenia „Dziennik Polski nr. 80 
s 9. kwieta. 1874" postażył do przekonania winowajeów. 

W krótkości opowiem ten wypadek : W skutek ogól- 
nej krucjaty przeciwko pijaństwa ludu naszego, rezpoczął 
i ksiądz Onufry Semion w Kabarowcach nakłaniać i za- 
chęsać gospodarzy swej parafji de zobowiąznnia się, że 
wódki pić nie będą, i w skatek usilnych starań około 
BOeiu włościan złożyli w tym celu uroczystą przysięgę. 


Postępowanie tukie SAORego kaplana nie podobało się miej- | 


scowym szynkarzom, przewidywali bowiem, iż znaczną 


przez to ucierpią matorjalną strat, £ joden s nich Ben- , 
jamin Feldman postanowił w pororumieniu x innymi, iż ` 


na księdzu prepagującym tak niebezpieczne zasady, jak 
pełożenie. tamy nałogowi pijaństwa, zemścić się naley 
przez spalenie dobytku jego ogniem. 

Lękliwi bohaterowie nastąpić mającego dramatu po- 
stanowili jednak uurazom, obcą ręką wzniecić pożar, a 
Feldman wybrał w tym celu zarobnika Iwana Witeka, ja- 
ko narzędzie odpowiednie do jego planów. W pierwszych 
dniach czerwca 1874 począł Feldman s Witekiem rozma- 


wiać o księdzn i przedstawiać go jako ozłowieku niego- , 


Daia 1. marca rano w kościele $ 


podłożył obiecując 16 zł., '/ą koros zboże i nowe trzówi- 
ki. Witek zgodził się na wszystko, wyczekiwano tylko ; 


J,. 4 T 


ātosownej olwili, aż wreszcie wieczorem 0 godzinie 9 w | 


dniu 24. czerwca zjawił się Witek u wójta w Kabare w- 
cach, opowiedział, iż Feldman namawia go do podpalenia 
budynków księdza i żąda, by czyn ten koniecznie tej no- 


cy po zachodzie księżyca wykonał, w którym to cela ma i 


mu dać odpowiednie zarzewie. Donióslezy o tem wójtowi, 


udał się Witek do Feldmana i otrzymał dwa zarzewia w | 


papiec ewinięte i paczkę : 
dno włożył płonące do strzechy spichlerza, drugie zaś do 
stajni; równocześnie dał mu Feldman karteczkę żydowską 
do jednego z szynkurzy, gby w razie zdybania mógł Bię 
wykazać, iż go posyła z kartką i dlatego Witek tędy 
przechodzi. d ! 

Jeszcze tej samej nocy żandarmi ze Zborowa, ktorych 
wójt sam przywiózł, przyaresztowali Feldmana i jednego 
z szynkarzy DSzlomę Sobego, znajdującego się właśnie u 
Feldmana, jakoteż przedsięwzieli staranną rewizję domową. 

Obwinieni zaprzeczali wszelka świadomość, mnóstwo 
jednak rozmaitych szczegółów przekonywujących o waro- 
godności zeznuń Iwana Witeka, których z powodu krót- 
kiego tylka naszkicowania wypadku tego, naprowadzać nie 
będę, przemawiały za tem, iż Feldman namawiał de pod- 
palenia, i że on i Šobe sporsądzali ładunki, jako zarzewie 
służyć mające. Nujjaskrawiej wpłynął na przekonanie 82cz8 
gół następujący: 

Przy oględzinach ładunków amaleziono jeden zwitek 
wielkości kaczego jaja, owinięty w jednu czwartą część 
numeru „Dziennika Polskiego“ z 9. kwietn. 1874, i ob- 
wiązany sznurkiem, wewnątrz znajdowały się kłaki, mała 
miarka prochu i wśród tegoż 20 zapałek tak mmieszczo- 
nych, że główki zapałek proch dotykały, pomiędzy zapał- 
kami zaś kawal hubki, Otóż przy rewizji znaleziono u 
Bzlomy Bobege pod łóżkiem kawałek „Dziennika Polskie- 
go", który z ową częścią jak najzupełniejszą tworzył ca- 
łość; u Feldmana zaś kawałki hubki, które zupełnie zga- 
dzają się co do cięć ostrem narzędziem i 3 OWĄ w Zarze- 
wiu znalęsioną hubką stanowią całość. i 

Obadwaj zostali uznani winnymi, Feldman jako spraw- 
ca usiłowanego nakłonienia E i a E SE Ania 

ółwinny w tejże zbrodni — z iy- 
sr Z 6 stalego, rafi póltorarccznego ciężkiego wię- 
zienia. * 

Po zawieszeniu tego trochę może 
wracam do właściwego przedmiotu i kon 
skutki zaprowadzenia A R wy 

aó sig dają — miauowi E AE 
Fa w er okręgi bardzo częste, od ubiegłej je- 
sieni o połowę sie zmniejszyły — A niebawem i co do 
podpaleń toż samo powiedzieć będzie można. W wypadkach 
gdzie dawniej sędzia związany przepisami o dowodzie pra- 


H 
| 
| 
| wnym, w żaden aposób nie byłby wydał wyrok zasądza- 
4 
i 
1 
t 
ł 


| zeczy RA CZ 


dlugiego epizodu, 
statuję, iż blogie 
jaż obocnie spo- 
padki kradzieży 


j i ięgli i konania wypowiadają 
jący, dziś przysięgli na podstawie przeson ; 
winę obwinionego. Ława przysięgłych jak zwykle tak i 
tym razem była złożoną przeważnie Z inteligencji oby- 
watelstwa — zasiadali marszałkowie, notarjusze, lekarze. 


Dzial literacko "artystyczny. 


. marca. 


Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj (5. bm.) „Pan Alfon a* dramat w 3 aktach 


A. Dumasa (syna) i „Broń niewieściać komedja 
w 1 akcie Benedixa. 
* Przedstawiona przedwczoraj po raz pierwszy na 
naszej scenie komedja pp. Labiche i Martin p. t. „Bańki 
' mydlane“ ma tę zeletę, że tomat do niej wzięty z życia, 


a 5 : 
najpoważniejszy esłowiok śmiać wię miał dó tezpuku. Ín- 
| trygi w tej szinoe nio ma Żadnej, a mimo to słucha się 
jej z zajęciem i zadowoleniem; jest to najlepszym dowo- 
dem, z jaką prawdą i humorem muszą być w niej nakre- 


siarników z poleceniem, by je- | 


a oharaktery osób dxiałających oddane prawie z fotogra- 
PPN ŻY 
; 
l 


: ślone charaktery. Wartość sztuki podniosła jeszcze wybor- 
' na gra artystów, a szczególniej p. Fiszera, który w roli 
l Mękiewicza, spauoszonego kucharza był w całem go sło- 
; wa znaczeniu znakomitym. Bardzo dobrze grał także p. 
Zboiński (Nairski), rola jege jednak nie była tak RE 
| wną jak p. Fiszera, dla tego też mie zyskał takich ja 
i bertowa i German grały z 
tamten aplauzów. Panie Hal Ge 6 
worwa i humorem. Po. raz pierwszy „mieliśmy sposobno! 

l widzieć grającą pannę Adler, znaną już nam z występów 
I baletniczych i przyznać jej musimy, że z mejao ag 
reli wywiązała się wcale przyzwoicie. Należy, aby ps > 
| nie używała jej do Radę z czasem może Się 
niej wyrobić pożyteczna artystka. —— 

* Piąty wieczór muzykalny galicyjskiego mak 
| dyrektora pana 
I 
] 
d 


1) Beethoven, kwartet smyczkowy 


i muzycznego odbędzie się w piątek 5. 
*sowej, pod przewodnictwem artystycznego 
Mikolego. 

; (d dur) 


Program: . A 
\ odegrają pp- Bruckmann, Slomkowski, Kozłowski 
i Wollmann; 2) Spohr, duet z opery „Jossonda“, odśpiewa 
panna Z. W. i p. Cetwiński; 3) Beethoven, Sonata (cia 
; mol), odegra p. Toh.; 4) Mozart, Aria z opery „Flet cza- 
ı rodziejski*, wdśpiewa panna Z. W.; 5) Gridener. kwintet 
odegra p. Tch i pp. Bruckmann, Schwabl, Kozłowski 1 
Wollmann, 


| 
| Nowela do ustawy gminnej, zmieniająca 5. 98. tej: 
łe, otrzymała sakcję cesarską. Dla ważności podajemy tu jej 
sowę : ; : + 
Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Królestwa Galicji i Lodo- 
 merji z Wielkiem księstwem Krakowskiem, postanawia : 
ł Ar, I. §. 98. ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 1. 19. 
j PR HB ko zostaje uachylonym w dotychczasowem brzmieniu i ma 
i brzmieć jak Sdnuie : 
gpuje : l 
5. 98. 


dztwego: a gły spostrzegł, że Witok (człek bardzo prae- Bxda pó a w jej zastępstwie Wydział powiatowy 
: : s : Ą : J 6 , 
zorny) także nienawiść przeciw ks. Semionowi żywić się czuwa nad tem, aby kakladowy majątek i zakładowe dobro gmin 
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i zakładów gminnych nie zostały uszczuplone. Sejm, a w jego 
zastępstwie Wydział krajowy, ma najwyższy nadzór nad całością 
zakładowego majątku i zakładowego dobra gmin i zakładów 
gminnych. Wydział krajowy może w tym celu, gdy uzna tego 
potrzebą, żądać objaśniei i nsprawiedliwich oå reprezentacji 
gminnej za pośrednictwem Wydziału powiatowego, wyjątkowo zaś 
w razach nagłej potrzeby żądać takich wyjaśnień bezpośrednio, 
może również i przez delegowanie komisj. zarządzać dochodzenia 
na miejscu. W wykonanin tego prawa nadzoru upoważniony jest 
Wydział krajowy w razie potrzeby nżyć stosownych Środków za- 


radczych. ywa ] e s 
Art II. Wykonanie tej nstawy polecam mojemu ministrowi 


spraw wewnętrznych. h 
j Wiedeń dnia 18. lutego 186, x 
Franciszek Józef, wr. 
Lasser, W. T. 


Rada państwa. 


D. 3. b. m. lzba poselska kontynowała dalej roz- 
prawą jeneralną nad projektem podatku domowego, 
Dep. NŃeuwirth krytykował go osobliwie zə stano- 
wiska właścicieli domów w Wiedniu, gdzie wartość 
dochodowa (Ertragswerth) po krachu zredukowała się 
o 30—40 pre. 

Depat. Auspitz za projektem przemawiając, 
podnosił głównie zalety projektu pod tym względem, 
że zaprowadza on jednotliwą stopę wymiaru podatku, 
podobnież Fux przemawiał za wzięciem projektu pod 
rozprawy specjalne. Poseł krakowski dr. Wajgel 
s Nie mogę tak długo sympatyzować z tym pro- 
jektem, aż dopóki nie nabiorę przekonania, co czeka 
ludność przy tej reformie podatkowej. Ludność prze 
ciążona podatkami, oczekuje po reformie podatkowej 
zmniejszenia ciężarów. Jeżsli zaś wynikiem reformy 
ma być podwyższenie podatku, natenczas nie można 
głosować za projektem. W tym względzie przytacza 
mowca specjalnie położenie ludności w Galicji, i oświad- 
cza, że dopóki będzie obawa pomnożenia podatku, 
dopóty delegaci galicyjscy będą przeciwni projektowi. 

Wolfrum właśnie w tem, iż ludność galicyjska 
jest przeciążoną, widzi potrzebę rychłej reformy. — 
Schaup i Suess przemawiają za projektem. Na 
wniosok Czartoryskiego odroczono rozprawę do naza- 


jutrz. 
Ww . 
obiega wi 


iedań 4. marca. W sferach deputowanych 
eść , że sesja Rady państwa będzie przedłu- 
żoną, a właściwie, że po odroczeniu na święta znowu 
się zbierze; Sejmy zaś nie będą na wiosnę miały po- 
siedzeń. lzba doputowanych przekazała:dzić wydziałowi 
kolejawemu wniosek Czajkowskiego względem budo- 
wy kolei drugiego rasądu w północno wschodniej Galicji. 
W dalszym ciągu rozpraw nad projektem do no- 
wej ustawy © podatku domowym minister finansów z 
naciskiem domaga się, aby Izba przeszła do dyskusji 
szczegółowej i zbija wszystkie przeciwko ustawie pod- 
niesione zarzuty. Mowe jego „pore razy przerywano 0- 
krzykami „brawo!“ Przemówii potem dr Plener wśród 
wielkiego niepokoju Izby, poczem wniosek o przejście 
do porządku dziennego upadł, Tym sposobem odrzu- 
cone zostały wszystkie wnioski mniejszości wydziału 
podatkowego i znaczną większością uchwalono przejść 
do rozprawy specjalnej. . 
Komisja wyznaniowa wypracowała sprawozdanie 
o petycji Izby handlowo - przemysłowej w Salzburgu 
o zniesienie liczby świąt it. p.; w sprawo- 
zdaniu tem powiada wydział, że nie można zaprze- 
czyć, że WAĆ robót w święta istniejące obok 
niedzieli, jest bardzo szkodliwem pod względem naro- 
dowo-ekonomicznym , niepodobna jednak uczynić za- 
dosyć wniesionej prośbie, gdyż co do świąt u wło- 
ścian można tylko wpływać przez nauczanie; dlatego 
wydział wnosi tylko, aby odstąpić petycję minister- 
stwu do wyczerpującego ocenienia. i 
- W *komieji budżetowej sdawał dep. Weiss v. 
Brari sateh sprawę e madesłanym praes rząd wykazie. 
ce do wliezanis urzędników do kategoryj 
płacy, i o odaośnych dołączonych dc tego wykazu 
petyojach. W ostrych słowach krytykował sprawo- 
zdawca to przedłożenie; wykaz uważa za wadliwy i 
z uwagi na uchwały Izby deputowanych za niedosta- 
teczny; brakom tym zaradził rząd później częściowo 
przez różne rozporządzenia, atoli z przedłożonych pe- 
tycyj widać, że nie przeprowadzono wszechstronnie i 


zupełnie przepisów prawnych, szczególniej zaś większa ! 
część petycyj, pomimo polecenis Izby, pozostała bez ; 


skutku. Wnosi przeto: Wysoka lzba zechce uchwalić ; 

1) Wszystkio przedłożone petycje urzędników od. 
daje się rządowi z weawaniem, aby je dokładnie i wy: 
czerpująco zbadał i przed ostatecznem rozstrzygnie 
ciem przedłożył Izbie deputowauych powody, na któ. 
rych chce takowe oprzeć. - 

2) Szczególniej zaś zaleca się rządowi następują- 
ce petycje do uwzględnienia : 3 
podatkowych w ogóle, urzędników cłowych 


w Bodenbacb, urzędników salinarnych w aii i ł 
i 


wschodniej, w Gmunden i w ischl, urzędników tabu 
krajowej we Lwowie, Pradze i Bernie, urzędników 


Ayr ma "w MÓW TA WTO PEM A M 


Od ist 25 nie parta sig adus ałubośń 
deieci bos 
nerek È erg 
hamoroidy; 
koniec diabet: 


= ciąg Z eniu chorób, która c 
A Dr Wurza, pana Benska profesork acz. (A 


Dr. Campbell, profesora Dr. Dodś, Dr. 
Ape na żądanie franeo się przeszła, 


anów oddechowych, jako to: 
wodną pnchlinę, gorączkę, 
es, melanekolję, zchadnięcie, 


medycyny ną nij 
Ure, hrabiny © 


Skrócony wy 


BuaLA4JA AL 


i a  Jmionsbanka, 


f 
1 
i 


! 
| W teatrze hr. Skarbką, 


1 

X 

i 

, ' 

i Dieudonno, pisarz n notarjnsza,. 
l 

s ł 

petycję urzędników ; 

m 

i 


. Kerwacy Boguciiwał, archiwista 


3 sia <" t Anpa, je i EEE 
pecztowy ch na dworcu kolei zachodniej w Wie- : , Jego siostrzenica i 


"wstysttim cierpiącym zapewnia zdrowie i sily hiz GKaSiW i kozi 
BBE wa żZeogej ozoe 


z Łom dy mm. 
i ; 6 tej przyjemnej potrawie rdr 
medycyny i kosstów we wszystkich cierpieniach żołądku, nerwóm, 

taberkuły, suchoty, astmo, 
zawroty głowy, nudorsania krwi 


reumatyz, tei f 
80.000 certyfikatów o wylocz eumatyzm, gościa blednicę, 


szy 


dniu, urzędników budownictwa morskiego, urzędników 
katastralnych, urzędników prowadzących księgi 
grantowe w Austrii Dolnej i Górnej, oficjałów po- 
cztowych itd. 

Giskra przemawiał przeciw pierwszemu wnio- 
akowi, uważając go za naruszenie władzy wykona- 
wczej i wnosi, aby odpowiedzi na wniesione petycje i 
ich uzasadnienia przekazane zostały Izbie deputowa- 
nych w myśl $ 1 ustawy z 1. maja 1878 do wiado- 
mości, czegc Isba deputowanych ma prawo żądać sa- 
ma przez się, co dalej jest tylko zastosowaniem $ 1ge 
ustawy i przez co daną będzie Izbie sposobność do 
ewentualnych uchwał nad budżetem lub do samodziel- 
nych rezolucyj, oraz do innych na regulaminie i swy- 
czaju parlamentarnym opartych środków, gdyby rsąd 
nadał ustawie znaczenie naruszające prawa urzędni- 
ków. Podczas rozpraw nad tym przedmiotem, sabie- 
rali głos deputowani: Dr. Dunajewski, Kaiser, 
Damba, Wolfrum i Herbst. Sprawozdawca zgodsił się 
z poprawką dep. Giskry i oświadczył, że cofa swój 
punkt gi, gdyż w takim razie będzie już sałatwieny 
przez punkt lszy. Wniosek dra Giakry przyjęto ma- 
stępnie znaczną większością głosów. 


Ustatnie wiadomości. 

Pogłoski, które krążyły wczoraj w Wiedniu e 
przydłużeniu sesji Rady państwa, a więc i o odrocse- 
niu terminu zwołania sejmów, sdają się być supełnie 
mylne, i chyba tylko na to obliczone, aby przys ie- 
szyć wiokące się od trzech dai rozprawy nad Rodi? 
r 2 BE a m. Sejm galicyjski ma się zebrać w 

awniej zapowiedzi j. i j po- 
łowie kwieódw powiem zetas 07* 
___ Obok zjednoczonego „stronnictwa liberalnego“ na 
Węgrzech, złożonego s części Deakistów i;lewego cen- 
trum  ukonstytuowała się partja konserwatywna Ben- 
nyeya, złożona z 25 ozłonków. Oprócz tego trzyma 
SIę is0Nyay na uboczy z kilkunastoma, a skrajna lo- 
wica pozostaje jak dawniej. 
„  _.owurzystwo przemysłowe wiReichenbergu przesłae 
to ministrowi Banhansowi telegram z wyrazem ws Ół- 
gy 1 z życzeniem rychłego powrotu na stanowisko 
LE popierał rzetelny rozkwit handlu i ręko- 
Widen, a, 5 marc » 
Akcja Franco-Anstr.-B. 480 koje kol Barcia-Lod. 223-756 


» Kredytowa. . 21775 . p» 
|»  Aagło-Aust.-B.. 18060| Banba? pow ge 


94:60 YVereinsbank . . 


Usposobienie: bez życia. een 
Telegrufowano kursa wiedeśskie. 


Wiedeń, 4. 4. marca 
| Akcje Banka Frn.-Austr. 49 —- EA a bi 
m Wag. Kred. a 20 Galic, Indemnisa, "azaf 86-46 
+ Augl Anstr. B.. 132— | 1864 Lomp o nne - 13876 
s  Związkowego B.. 9550 Franco-Hun; -Bank . 3 tde 
Kolei Kar-Lądw. 22450 Verkchrsbank-Actie . = 
E f ocwej r R Tureckie Losy +: 56 96 
= A aładniow. 132-— | B - Actien . A 
+  „ Mifóldskiej 127-50 > PO gt ES i 
v » Elibiety . 18050, Bankveins racie m 
+  » Lw-Osera. 14%— | Wiener Banverein | , 2900 
+ „a. Weg. Póta. 11525| Węgiemkie Losy. , © 88 
s  Vereinshank . , 2475| Rosyjskie Banknoty . a 
Wiener Bau-Głesellschań; 32:50 o" tu 


Usposobienie: w końcu stałe. 
Barlin, Mosk. noty bank. 283-45M,| Berlin, Kolej pai 
„ Akojo kredytowe S9— | , Kela mamapas Salim 


a Lombardy 280 — Austr. bank 
|». Galicyjskie . . 10125 r any a ak 
| Paryż, 3'/, renta 65:40. Lombardy 300—, 
| Lwów, 4. marca. 
* Jed. dlug państ, w bankn. 7165| Londyn -. . « » » + 141-988 
La a n  zfrebrne 7095] Srobro . , . . 10:10 
Losy pożyczki s r. 1860 111:75 | Napoleondr . . . . 8% 
Akcje Banku wiadeńsk. 959-— | Dukai ces, men.. . . 06% 
Akcje Banku kredytowi 21825| 100 Reichsmark , . , —==— 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. mar 
. c 
ów] o rea Ti AN. z Wiednia. P 
„H Warszawski. 8. Skoli i inni 
ściński s Winnik, W. Rutkowski s TE a ho yi> 


W piatok dnia 5. marca 1875. 
Pod artystycznem kierownictwem Beieniawa Ładnewski 
Po raz drugi: zk 


Pan Alfons 


Komadja w 3, aktach, przez A, Dumasa (syna 
praełożył M. Chrzanowski, "s, 

Osoby: 

Montaiglin, kapitan okrętn , y 

Oktaw s 

Ramy, marynarz 


. P. B. Ładaowski, 
' . . 5 FE. Kwieciński, 

. . . P. Głalasiowiex, 

` P. Łuejan, 

+ Pni Nowakowska. 

Pni German, 
Pna Knapesyńska. 
kapitana Montaielin, 


Pani de Montaiglin , 
Pani Quichard . 
Adryanna 


n S LI . . . 
Rzecz dztoje "Ą za naszych czasów na wsi u 


nid: raz drugi: 


Fraszka sceniczna w 1 


NIEWIEŚCIA 

. akcie z niemieckiego Benedixa, 
Osoby; 

. P. Fiszer, 
wychowanka. ° i Zimai 
Scena w mieście, Pni Zimaier, 


OW przez leczónie za pomecą pokarmu wyśmienita 


owia, i Sprawdza się tak samo u dorosłych jak | e 
n płuc, wątroby, gruczołów, błony ślarowej, pęcherza. 
niestrawność, natkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, 
, Sum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas ciąży — ga 

talie można ją jako pokarm dla dzieci wras s piersią dawać. 


kaszel, 


ałej medycynie wyleczyć się nie udało, pomiędzy któremi świadestwą 
werkytecie w Marhurg, raduy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Schers- 
astlestuart, margrabiny de Brehan i innych wysoko położonych osób 


Oeriyfiknt radcy medycznego Dr, Wara 8 z 80.000 certyfikatów : 


„stkie lokarstwa. Używana hyć A 
jj wszystkie > AE yć może z nadzwy. 
PRON ch ii d, Pry kamienig, w rókuych chorobach: jaj, 
się tym nieocenionym środkiem przy zapaleniach gard 
$ TE L. 8. 
YE p: Bom a, 1843, 
nch inĝ. ako świadek ns TA - 
wowe i wodaą E wiadcsenie radcy tajnego kaly mogą 
każ głądem g dobrych skutkach Re 
dym wę m ertylikat Nr. 76931 
i ładną z potraw przyjąć 


ralesciere da Barry. 


nie płuc cierpi; 
Montons: Istrjs, 


Mh A 
p api i mek iaga n Zwyczajny profesor 
poświęconym Ee p Gera 67%. Nie zapomnę nigdy: 
valencia Arabica. Dz = % tyg e: s 4 miesiącn na zupełne 
1 a a . . 
urągały. Bevaet. Margrabing pry ocita mu sdrowie 
ja á hypochondrji 


kach, wyciefozen 


ch, zawrotu 
r. 70870. Pan 


oskrzeli pieszą głowy i ciśnienia piersi. 
r. 


bości nerwowej: 
I. 


Reraloscióra dn Barry“ poływniejsza jest od mię 
eaa w puszkach bląszanysh za pół fuuta L złe. | 
12 funtów 20 zir., 24 fuaty 35 złr, — Biszkokity w puszkach 
bliczkach nA 12 Giiżanek Lzłr. 50 cnt., 


M Oberginpern, 22, kwięlnia 1872. Mój pacjent. który od 8 tyg 
nie mógł, wyzdrowiał zupołnie w skutek używania pańskiej 


Skutki Rev.ilescióro du Barry 5% bardzo dobre. 
medycyny na aniwersyte"ie Marh 
że utrzymanie jednego x moich 
wyciebczenie i ciągłe womity, która to 


r. 75810. Wdowę Klemm z Dussoldorfu, 0d długoletuego bolu gło 
Nr. 75877. Florjan Köller, e, k. administrator wojskowy w Wielki 


65715, Panną də M i iestrawności, b 5 

tl mis 3 0 cl, Dezgonny O 

Nr. 75928. Barona Sigma z 10-letniego ubezwładnienia s 
e, 


Bonn 10. lipca 1852, Reynlosciðre du Barry wynagradza w wielu w 
wyszajnym skutkiem wa wszystkich biegunkach, w ałaboáciach płaiowye 
h: Jakoto zatwardzeniach i hemoroidach. Z nadzwyczajnym skutkiem posług 
ła i słabościach piersiowych, ale także w suchotach piersiowych i gardlanych. 
í Rud. Wnrzer, radca medyseny i wielu T,owarsystw naukowych, 
Pańska doskonała Revalescióre usunęła dłngoletnie cierpienia brzuszne, ner- 
pr 89 JĄ s całego sorca polacić. 
skasturuej gałęzi pana Angelstein. Boelin 


James Bchoreland chirurg 96 Re 
6. maja 1856, Mogę powtórcje zaówiadczyć pod 
Dr. Angelatain, tajny redca sanitarny: 
odni na chroniozne sapale- 
ej Revelescidre du Barry. 
zeń Wilhelm Burkart, chirurg. 
erd. Clausbęrger, lekara powiatowy. 
org, mówi w Berlińskim Tygodnika 
dzieci przy gdrowia tawdriączam Rè- 
słabości wszystkim iekarstwom 


2 Brehan wyratowsła Revale:citre ze letniej słabońci, besteuności, drzenia Da wszystkich esłen- 


wy i wymiotów. 
m Waradzynie, wyleczony został s suchot, katarą 


a Gabrieia Teschner, słucnacza wyłszej azkoły handlowej w Wiedniu, re słabości piersiowej i słą- 


ì i wycieńczenia: 
rękach i nogach. 


3a i oprócz tago osmss7dxa więcej uiź 5U razy swoją ceną na lekarstw ach, 
50 cnt, 28 dk 1 4 złe. 50 
= 9 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt, 
na ŻŁ filiżanek 2 zły, 50 cu ma 43 filiżanek 4 złr. 50 ent., 


alr. 60 cnt., 3 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 słr., 
Czekolada w proszku lub w ta- 
w proszku na 120 filiżanek 10 str., 


na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główa y skład wWiedniu u Barry du Barry & Comp, Wa lifischgaase, 8, 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklopach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalescidreś swoją sa przekazem 


lab pobraniem pooztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekarza Alojzego Reicherta i Eryka Kalera apt, pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Balsiewiosa 


w BRODACH: u G. Griinspauna; w CZERNIOWCACH: u Ignacego Schnircha 


w KOŁOMYI; u J. Bidorowicza; we LWOWIE: u 


DZE: u Józefa Firsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda . 


Temczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A, Wielogórski 


d ' Piotra Mikolascha, aptekarze, Leop-lda Rotlendera, 
EF. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola RE ep 

skiego; w RZESZOWIE: u J. Śchaittera £ Comp. ; w ST 
WOWIE: r Ferdynandu Stechera; w TARNOPOLU : u A. Morawetza i Fr. A. c 


w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrzynieckicgo 
q GA Ruckera, aptekarza 
örök, aptekarua; w PRA- 


'Reissa; w PESZOLE: u Józefa v. 


Suchelta, ap 


a 


; DZIENNIK POLSKI. 


AGRONOM — |Garnitur orzechowy 


kawaler, mogący się wykazać jak najchlnbniej- tudzież inne meble 


szemi świadectwami tak z teorji jak i z prak- 


tyki, znający sią gruntownie na racjonalnej do sprzedania. 


uprawie roli, hodowli inwentarzy, gorzelni- 
ctwie, piwowarstwie i innych fabrykacjach , Bliższa wiadomość w binrze kolei Arcy- 
rachunkowości pojedyńczej i podwójnej, budo-|księcia Albrechta przy ulicy Zahłotowskiej 
wnictwie, leśnictwie i inżynierji wiejskiej,| w Stanisławowie. 2431 1—4 
Zycia wszelkich maszyn rolniczych, biegłyj n... —— ABE 
w administracji i organizacji dóbr, życzy sobie 


obecną posadę zmienić n? inną w Galicji, me 

Rosji lub na Bukowinie. 2430 1—3 pa Wakansy s 
Bliższa wiadomość pod lit. S$. S, w Mi- 

latynie Nowym poste restante koło Zadwórza. 


lakad NydriatycZn 


Franciszka Medweja 
w masowie š 
otwarty jest przez całę zimę. 


id 


Herbata i Rum 


w najlepszych gatunkach 


u Juliusza lub Wilhelma Adama 


artykuły z Paryża. 
2029 we LWOWIE. 4—7 


z Prezerwatywa 


| C. k. uprz. kolej gal, Eh Karola-Ludwika. 


KONKURS. 


Z dniem 1-go kwietnia b. r. wypuszcza się 
w dzierżawę restauracja na dworcu 


s kolejowym w Podwołoczyskach, przed- 
m) siębiorcy ku temu uzdolnionemu. 


to IOOC za ` 8 
Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć można 


DYREKCJA w Dyrekcji ruchu c. k. uprz. kolei galic. Karola- 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie Ludwika w biurze oddziału technicznego. 


zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za rok 1874/5 . 
otwartą zostanie z końcem miesiąca kwietnia i trwać będzie dwa Up Wood SDA, ch konkurentów, aby 


miesiące, Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić szan. pp. artystów do| SWE oferty, w których mianowicie uzdolnienie do 


licznego udziału ; oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje się juz od : X I 
0 udziału; ? Już rowadzenia restaur à 
1. kwietnia i winne być takowe adresowane: „Na wystawę p aa być WY KAZAL fig, Ba 


dzieł sztuki we Lwowie“. Dyrekcja ponosi koszta tran-; dalej do 15-go Marca 1875 do podpisanej 
sportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem towa- Dyrekcji ruchu wnieśli. 27 
rowym; wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo mała i tylko pocztą : a 
lub pociągiem pospiesznym mogłaby być przesłaną. We Lwowie, d. 4. Marca 1875. 


Kto z szan. pp. artystów miałby do przesłania pakę niezwy- Dyrekcja ruchu 
s 


kłych rozmiarów lub niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z Dy- 


rekcją porozumieć. Przesyłki nadesłane dwa tygodnie przed zam ©0©0©©©©©6©6 9000M >30000000606©0 
knięciem wystawy, przesyłający sam winien opłacić. AVISO h 


Z D ji 
a io. ARE rain wo Lwowie. 9) Ut ttr konsumentiw tyg, a w szotgdnotci la panów Odełenerów 
© Przednie CYGARA 


© wyleżałe ofiaruje po 82 złr. za tysiąc i rozsełam pudełka po 
2 100 sztuk po 3 złr. 30 ct. na próbę za pobraniem pocztowem. 
; 


e 
© 
© 
Max Birkenfeld & 


SUKIEN bernardyńskich i kapncyńskich, 
.PASOW skórzanych, parcianych i gntaperkowych do maszyn i młocarń 
z wszelkiemi przyrządami, 2416 —3 


poleca Handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we LWOWIE, plac Marjacki dom Hndetza |. 9 n, 


w różnych branżach wykonują się za 
przesłaniem franko jednego gnldena przez 


Centralne Binro Zaopatrzeń „Nordstern“ 


= Wrocław, Reuschestrasse 20. == 

N. B. Rozdawcy miejsc do- 
stają wykaz kwalifikujących się osób bez- 
płatnie. 2193 11—15 


Najnowsza 
AISO 


G i pecherza rybiego za tusia od 1 do 
Prezerwatywa [ieni g nggi imow. 
z gumy i pęcherza ryby, najlepsza ochro- | JOHANN ZIEGER 
na przeciw słabościom syfilitycznym, rozseła $ 2432 Wien, Taborstrasse 53. 1—0 
tnzia po złr. 1:50, 2, 3 i 4 vłr. Johann § i na zadanie gratis. 
Zieger, Wien, Taborstrasse 53. Odprze- i Cennik 4 
dającym największy rabat. 2316 5—8 


— 


Rzadkości. 


1 Remontoir, zegarek kieszonkowy, złocouy, 
do naciągania dla chłopców i dziewcząt 
po 65 ct., ten ze złoconym łańcuszkiem 
85 ct. Wszystko nadzwyczaj piękne. 

1 Remonto r zegarek kieszonkowy z kolo- 
rowem szkłem kryształowem, istne cacko, 
tylko I zł. 

Dla chłopców i dziewcząt dobrze zło- 

cony zegarek kieszonkowy bijący, x 

tyłu nakręcany, wraz w łańcuszkiem i 
kluczykiem w etui tylko 75 ct, 

Cygarniczka Katzenjammer, która przy pa- 
lenia „mian“ wydaje i towarzystwo w 
wesołe usposobiemie wprawia. Tylko 85 ct. 

1 ukryty grzechotnik sprawia nadzwyczajny 
Hetz, jak Wiedeńczycy mówią, kosztaje 
w etui tylko 30 ct. 

Dla ramężnych nadzwyczaj interesująca no- 
wość! zrobiła wszędzie wrażenie, ważne 
tak dla dam jak i panów, tylko sł. 1:10. 

l kieszonkowy mikroskop, 200 razy po- 
większa, tak, że pchła jak słoń wygląda, 
90 ct. aa 

Zwiastna powietrzny, 12 godzin prędzej niż 
powietrze okaznje zmianę, 1 zł. 

Wiedeński PraterWurstel, zabawne do roz- 
puku, tylko 40 ct. 

Myszy z maszynką, takowe biegają całkiem 
naturalnie, za sztukę 88 ct. 

Karty raczarowane, za pomocą których ka- 
Żdą tajemnicę odkryć można, 50 ct. 

Niesłychanie krzyczący Kikeriki, 10 ct. 

A Jaxtabakierka, s której gdy się ją de me 

żywania podaje, rhinoceros wyskakuje, 1 sł. 


1 Dalekowidz, 3 mil widnokręgu, 1 zł. 
12 sł. kosztuje kompletne ubranie sałonu, 
składające się z 2 par eleganckich fira- 
nek, Ì długiego dywanika na po-łogę, 
dwóch na okna, l statuetki, 1 małego 
Angora dywaniku, 2 waz na kwiaty i 
1 zegaru ściennego, to wszystko za 12 zł. 

Jedynie i wyłącznie do dostania w 


L więdeńskim doma towarowym Export 
w Wiedniu, 


Najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 12. | 
ŁOSOŚ iisi „Colombać 7. t 120 
morskie rnk En 
Omary "zje, aeta ani aL 
d £ kańskie z 
Sardy aeo arr Ian 1 50 
CE] 4 


francnskie */, ft 45, 60i 70 
i 1 1:20 


4 


Tonino w oliwie 1 A. zł. L80, Th L— 
KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie, 12 ui. Kopernika, 
objęła dalasy ciąg wydawnictwa dzieł 


Karola Darwina 


POGHOBZENIE CZŁOWIEKA 


i DOBÓR PŁCIOWY, 


które wyjdą w 10 zeszytach, objętości 5 do 6 
arkaszy druku każdy, ozdobne 22 drzewo- 
rjtami w tekscie i kosztuje w przedpłacie 
12 zt. 50 et. Przedpłatę można składać 
częściowo po | zł. 2% ct. za zeszyt. Przy 
odbiorze I. zeszytu opłaca się i za ostatui 
(razem B zł. 50 ct) 

Już wyszły 3 zeszyty, dalsze będą wy- 
chodziły co miesiąc, tak, że w b. r. druk 
całkowicie nkończonym zostanie. 

Wydanie polskie dzi-ł Darwina tan- 
szem jest od aagranicznych. Po ukończeniu 
druku cena podniesioną zostanie. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Lwów, 12 ul. Kopernika. a | 


2400 2—3 


J tań 2 | 
est co tańszego ś | 

Wysprzedaję mój skład zegarków tak długo, jak długo się zapas znajdnje, | 
po bajecznie niesłychanych niskich cenach. 


A iekny kieszonkowy zegarek ze sprężynk 
Za. 90 ent. a 2 złocčconym łańcnszkiem. RET" 


3 zegarek kieszonkowy remontoir, wraz 
za 1 ZŁ 20 ct. asm a E pf i medalionem. 
: damski zegarek remontoir z łań= 

a 1 złr $ 50 cnt. cuszkiem. 


piękny zegarek kieszonkowy bijący, wraz z od- 
Za 1 zir. pewiednio złoconym łańcnszkiem:. > 


Od ces. król. urzędu zastawniczego 


sai "Tego Jesena mło waka Rients enana ję ih ee 
ładay zegarek cylindrowy o 8 rabinach wraz s łańcuszkiem A 2 63 4 

Za 10, 13 do 14 ztr. najpiękniejsze srebrne zegarki anktowe o 15 ru- 
biaach i najpiękniejszym łańcuszkiam i 6 letnią gwarancią. 

Za 8, 10, 12 do 15 złr. najlepsze angielskie remontoary, prawdziwy 
fabrykat pod gwarancją bez kluczyka do nakręcania wraz z łakcuszkiem. 1 . 

Za 3, 4 do 5 zir. stare ale dobrze ntrzymane zegarki wraz z łanuszkiem 
pod gwarancją z urzędu zastawniczego, które potrójnie kosztowały. : 4 

Za l do 2 ztr. dobrze utrzymywane pagfongowe zegarki z najlepszym 
warkiem 36 godzin idące wraz z łańcuszkiem, 1 rok gwarancja. 

Percelanewe zegarki ścienne l rok gwarancja złr. 1:30, złr. 1:50. 
mBijące zegary po złr. 2:50, złr. 3:50. Zegary wahadłowe po złr. 3, złr. 4 
u serarmistrz: okny układ zegarków Au Bon Marchd. Adlerząseg, 


LĘKCJJ na cize 


| -r | umzpozwwy 
udziela p. Kornelia Konopkowa 


Dr. Med. 
erdynuje 2330 4—8 + 4 
p odlug metody Umlaufa. Także 
dla chorób krtani 1 gardla ia się dowiedzieć o Cytrach 
w godzinach 7.—8. wieczór. |z najlepszych fabryk, tak nowych 
Ulica Kazimierzowska pod 1. 7.f|jak i używanych po cenach umiar- 
f 
| 


2433 1—1 w Wroclawiu. 


AN LET TETTIE TT T 006 
Dom Zlecoń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiege 
w KRAKOWIE, przy ul. św. Jane 1. 292, wchód od przecznioy Wolbromskiej, 
przyjął 


Jeneralną Ajencję na Galicję 


Centralnego Zakładu Nasiennych Ziemniaków 
p. Fryderyka Grólinga właśc. dóbr Lindenbergu pod Berlinem N. 0. 


Przyjmując Agencję na Galicję t*go powszechnie uznanego i słynnego w Europie 
Zakładu, dla sprowadzania za mojem pośrednictwem wyborowych gatunków 


nasiennych Ziemniaków amerykańskich, angielskich i niemieckich na gorzelnię 
sama madnimwn m na N 73 mzatalna- nea akoa O A «202 A 0 000 mm OM 
Cennik ilustrowany w języku pols im, wraz z warunkami nabycia tych 


ziemniaków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach publicznych. Nadto na każde 

wezwanie z gotowością przesyłam go bezpłatnie i franco — jak równie Cennik 

mego Składu Nasion. 2417 2—3 
Na Żądanie dostarczam do siewu letmi Rzepak Zelandzki. 

Nie 


| 


potrzeba frote ra! 


Z istniejących dotychczas! 
Najpiękniejsza, najlepsza 1 najtańsza 


Masa kauczukowa do zaposzczania podlogi 


wiasnego wyrobu. 
Taniością t trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wiedeńskie. 
W cztercch kolorach 
Nr. l bezbarwna, Nr. 2 jasionowa, Nr. 3 orzechowa, Nr. 4 machoniowa, 
z załączeniem sposobu użycia takowej. 
Fant wystarczający na jeden wielki pokój kosztuje I ztr. 


SKŁAD WOSKU **** 


żółtego j bialego w cegiełkach. zupełnie czystego bez 
wszelkich dodatków do woskowanłia podłogi z fabryki 


My SPPEZEK 
JOZE . a Bożej - 
laski cesara Po II. Ferdinandstrasse Nr. 2. 

król Csesh itd. npo- ||] Rossełki sa nadesłaniem należytości albo 
stolski król Węgier. |2389. za pobraniem pocztowem. 8—12 
oznajmiamy waana- | 

kim tym, których to 
dotyczy, łe Nam WW A «<= io wa » lx i 
“cefan Karol 

Czene, mai Skład fab K drukowanego 

ciel Śealności, najn- a a ryczny atunu ? 
niżeniej przedłożył, Pezwaląmy sobie niniejszem najtaniej nłożony cennik fabryczny na rok 1875 
że wynalazł wscho-| nniżenie przedłożyć. Wyroby wazelkie przedstawiamy w dwóch gatunkach i ręczymy za 
dnią złołową esencję | dobroć takowych z tym zapewnieniem, że każdy obstalunek jak najdokładniej wykonany 
na iawki skórne naj zostanie, tak jak by w sklepie wybrany został. Na żądanie posełamy próbki i cenniki. 
glowie, którą we- Polecając nasze przedsiębiorstwo względom łaskawej publicznośeł. Zarząd interesu. 


dłag sumienia i przekonania swęgo, jako zn- GC | EW W E Ia: 


>. 


kowanych. Mieszka przy ulicy Ja- 
giellońskiej I. 6 n. 2813 = 
= a E ua 


PARYSKA PRALNIA | 


kolorowych sukień 


dotychczas pierwszą u nas w niczem nieu- 
stępująca zagranicznym, poleca się S2210- 
wnej Publiczności , make wszelkiego 
rodzajn snknie jedwabne i wełniane, Pale. 


Nie potrzcha frotera 


18133043 wqczajod or 


pełnie nową uważa, z najpoddanszą prośbą, Tak toty, płaticze, adaj mi tinle 
wysuwanie Mati prywiej|  zokcie, towary. | gt e| Pojedvńcze towarz _| ga, | gat ifi fonala. Sokcie poprute do odiowienła FRYDERYKA S$CEUBUTHA i SYNA 
. 4 a | m n i 

Życzeniem powodowany, dobro naszych Własny wyrób perkalów i mate- Po 7: Poe a AE 8— | 7— męskie inapo wist wykońozone. tam n- wo Lwowie.» w Rynku 1. 45. 
ludów i przemysł narodowy rozkraewiać, nŻY-| zyj pa koszule sa łokioć zł |—25|—20]| fe 3020k pranego płółna creas dziela się kroja aa po dobry». i la- De nabycia: We Więdniu w handlu F. Bertyak Neustiftgasso 26, w Pradze 
czyliśmy, mocą naszej cesarskiej i królewskiej | Cosmanosa wyrób perkaliny, kre- la 30-łok. p 8 P szt. sł.| 8$—| 7— |E twym M E akuin E rsesyłki i 2a- w handlu J. Preissig Heinricbsgasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmiat, w Kra- 
władzy i laski, Stefanewi Karolowi] tynyi materyj na koszule ło. sł. —*30 |—25 | ,, 30-łok. pranych tach mówienia x oro hdi a się szybko. kowie w handlu F. Fischer W Rynkn, w Tarnowie w handiu F. Leszczyński, 
Czene i tegoż potomkom i cesjonarjuszom| Wyroby z Neunkirchen batystowe 5 SESBIARYC" „WE w, 10— | 9— ii a świe w Rzeszowie w handln J. Schciter i Sp., w Przemyślu w handlu E. Macbalski, 
w Radzie panstwa sastąpionym krajom wyłę- i muszliny za łokieć zł. |—'40 |—35 |, 30-łok. n TN dh } Co tygodnia otrrymnjeray * Par 151 Ta w Jarosiawiu w handlu K. Zabłotny, w Stanisławowie w haudlu N. Kopacz, 
csay przywilej. Girofi6-Girofia, najnowsze materje kge prany i Z: J'y |19— |11— |E 2Y transport Cold Cream. J w Zaleszczykach w bandlu w Sanocki, w Czerniowcach w handiu Ig. Schnircha, 

W skutek czego my nassym wiernym pod-| balowe i letnie sza łokieć zł. |—45 |—'40 i i ska e i Z ESS 
E aaar a aiopaias charakte Trethfe kretonina salafroki ipo- "la 60-łok. płótna holenderskiego | 4, |12. Lwów ulica Sykstu „29, » z 
ru i urzędu, którzy o tem wiadomość dostans,| dług najnowszych wzorów ł. zł. |—30 | —— sj 5O-łok. płótna Belfast szt. rl. Da 15— Niż potrzeba frotera! 

4 IE — 


mocą tego dokumentu, zarządzamy i nakazuje-| Perkale na meble we wszystkich s > ias ie aal 
my, byście przeciw Stefanowi Karolowi Czene kolorach i deseniach za łok. zł. |—35 |—.30 KO Es i szan 
a 70 


ani publicznie ani skrycie nie występywali,| Francuska brylantyna sa łok. zł. |—'35 |—30 —40—: E 
temuż żadnej przeszkody nie stawiali i żadne”| Biała i gładka brylantyna zał. zł. | —*35 |—30 z isak, 54 tm 
go zakazu nie dopuszczali się — ale owszem| Kosmanowa skóra na suknie dla w 
w obrębie Rady państwa zsastąpionym krajom pań i dzieci za łokieć sł. |—'45 |—'40 Tewary tnzinewe Filia Ce k. Uuprz. austr. 
wszelką wolność rozprzedaży zapewnili i prze-| Angielskie wyroby płócienne na po 12 sztuk. : 
ciw wszelkiema utrudnieniu i ukróceniu, tym suknie domowo sa łokieć sł. —30 | —— Dziecinne chusteczki do nosa * 4 | 2: x 
naszym przywilejem zabezpieczonym, wystąpili.| Biały chiffon, achirting i płótno PERM lub far. rąbkami 0% sł. | !I—|—8%, - 
W dowód czego rorkazaliśmy wystawić w domowe za łokieć sł. |—*25 —20 Chusteczki do nosa dla dziewcz 105 
naszem imieniu niniejszy przywilej. ı Chiffon al. perkal na koszule ł. zł. —35 | —W0 = farb. kantami i obTĄP- tas. —% 
Biały damast i biały albo żółty Damskie chustki do nosa $ batystu ; 
Frameiszek Józef m. p. nankin za łokieć sł. |— 30 |—26 Tih onet + farb. kant. ar a. | 1-60) 1:30 
sę: , zt „WE j À b. WY 4 
Kastner m. p. Prof m. p. Ręczniki Jacquard i damast l zł. zj m: Chustki do nosa dla panów s 5 (3 we E. OVIE s 
zc: A Czarny Orleans za łokieć zł. | —50 » biose 250 
Ta z podzwrotnikowych ziół i roślin sło- : e kantami obrob1o tuz. zt. | 3-— | 9: 
aa brytania owi Qa lora BE 3 |” araby a wydaje mit 3-3 
JEET. Ty E Irlands. chustki ri 8 za tusin. 


Orjentalna ziołowa esencją! "+ 5psielski czary ryp Ba SY | 160| 130| po sè 4 BS nowych chu- 


l Materje na suknie w gładkich i owg in zł. | 250, 2— 
na łuski skórne + głowy, nakładanych farbach za lok, zł. |—'40 |—'380 gahe wyroby katnnowe i 


3, ASYGNATY KASOWE 


jest najnowszym wynalazkiem, jedynym, naj- pustki na głowę tax zł.| 3809) 3:20 
Bym skatkiezi uwieńczonym, jaż dzisiaj = _Pejedyńcze towary _ p MAE e chnatki na głowę t zł. | 3:50 | 3— 
skutek nadswyczajnej działalności wszędrie na sztuki. Własnego wyrobu chustkt do nosa à je ` 
CT Raja arjrądą bosa, 21, da peaó pn chant gina | 1 | 5— z 14dniowym terminem wypowiedzenia 
Ułatwia porost włosów, wydziela łuski na lok. szer., Słok.dłagie sst. zl. | 4—)| 3— | własnego wyrobu c O nosa ae). 
gamie a tems samom pdala sirupy ma gi. | oo „coray do kang e| o| | dia Parir ay Jagame mia |= | 300 QQ; aiai ia irao U i 
i i a- . |—80|—— | Lniane | 4— 
kait w małych deich, zapobiega wszelkim nie: | 1 stuka dsieinaej, kapy + piki Dniami ore Damate west |6- |= l 1 podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
czystościom , skutkuje także na ból głowy i białej albo farben „sat. zł. | 1'30 1:10 | Lnian= Ph Jaqtard tuz. zł. | 5— go e . ° d . . k 
migrenę: Cana 1 sł. wras » przepisom nływa-| Jeden garnitar kołder x pikis fur. | | |Laianergewniki z Damasta taz at. | 1 wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
nia i brossura. Pii 4 e m sztaki zł. | 6:— | 5— ngecnwn*" akki hiałe iub farbo- 340 | 250 zy * e 
usy z aamasbu cienn wa mas - 3 a » = 
„pł sp Zygmunta Ruekera,| 0 "w, W, wj marackio Hagabnę nomi | 2—|3-IQ 0 procentowe, a względnie 6 procentowe, od 15. 
b ERRA > AZN z” s Ź i 
Rossełki na prowincje uskuteczniają się Em 2 a gh w a 6b 12 osób 1 ób Sier nia T b zacz WSZ O 5 od sta ZA 14-dniowym 
za przysłaniem gotówki albo za pobraniem ai | Garnitury, białe albo 6 A 0 0 o 24 og — |- p 1 ° ° g y p 
pocztowem, za opakowanie 20 ct., tylko u wy- A farbowane, Jaquard 5 sł. 0 zł, 15 al. 50 zł. fo H 4 b d 
nalazcy Stefana Karela Czene v.| =) Garnitury, białe albo 6 osób 12 osób 18 osób 24 osób j> wypowiedzeniem oprocentowane Q Qe 
Mapa e A ka ei dg A farbowane s Damastu 6 zł. 12 zł Bał 24 zł. 
przywileju i właścici ności. iedeń, ” Frani Pij © Ep ai OGC sa. A A ry 
: . elka za pobraniem pocztow kow cenie AST; J: 4 PBO: 
KE) Benink, Nnaędorńonaame Nr. 31. | Roste maa poctomom i mapakewaniom po, Ommi koskarontami Lwów, 11. lipea 1874. 
g~ Kupcom odpowiedni rabat. 0 LE - mr Mot Ẹ 9 
Nic Cri Wiedeński skłąd Katunu drukowanego 
zaopatrzone, są do każdego flakonu dodane — stadt, Ruprechispiatz Nr. 3, nur Nr. 3, 2.2 7 


i ryłko takowe su prawdziwe. 2074 19 —2%4 za kościołam Raprecbta, vis-à-vis wehoda do zakrystji. 20:t 5—50 


Z drukarni .Dmiennika Polskiego” A. J. O. Rogoszą. 


